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Łódź, ulica Piotrkowska Nr. 35. 


Wielkie znaczenie polityczne wyjazdu Marszałka Piłsudskiego. 


Magnaci polscy zgłaszają akces do pracy A 


„Wiad. Codz.* 


Marszałek Piłsudski wyjechał 
onegdaj popołudniu ze stolicy autem 
udając się w drogę do Nieświeża, 
gdzie w dniu wczorajszym nastąpiła 
uroczystość udekorowania krzyżem 
„Virtuti Militari* sarkofagu rotmistrza 
é. p. Stanisława Radziwiłła, b. adju 
tanta Naczelnika Państwa, który po- 
legł dnia 26 xwietnia 1920 r. w bitwie 
pod Malinem z bolszewikami. 

Marszałkowi towarzyszą adjutant 
przyboczny rotmistrz szt. gen. Remi: 
giusz Grocholski oraz byli adjutanci 
z czasów wojny pułkownik szt. gen. 
Bolesław Wieniawa - Długoszowski, 
obecny dowódca 1:gop. szwoleżerów, 
major rezerwy dr, Kazimierz owital- 
ski, zastępca szefa kancelarji cywil- 
nej Prezydenta Rzeczypospolitej oraz 
rotmistrz rezerwy Maurycy Potocki. 
Marszałek przybył wieczorem autem 
do Brześcia n|Bugiem, skąd wzo- 
raj o godz. 4.40 rano wyjechał po- 
ciągiem do Nieświeża. 

W uroczystościach wziął udział 
szwadron honorowy 27 pułku ułanów 
ze sztandarem i muzyką, który sta- 
cjonuje w Nieświeżu. W myśl progra: 
mu uroczystości, po ozdobieniu sar- 
kofagu nastąpiło przyjęcie władz cy- 
wilnych i przedstawi ieli społeczeń- 


stwa na zamku nieświeskim. 
* x 


Warsz. spr, parl. 
telef 


Rotmistrz Stanisław Radziwiłł z 
5go pułku ułanów odznaczony zosteł 
już w 1919 roku za walki z bolszewika 
mi krzyżem „Virtuti Militari” V tej kla 
sy. W czasie wojny otrzymał również 
Krzyż. Walecznych z potrójnem okuciem. 
W dniu wczorejszym Marszałek P;łsudski 
ozdobił jego trumnę złotym krzyżem 
„Virtuti Militari" IV-tej klasy, który to 
krzyż nadał Ś. p. rot:nistrzowi Radziwi- 
Howi jako wódz naczelny w czasie woj 
ny za bitwę pod Malinem, gdzie rot 
mist Radziwiłł zginął jako szef sztabu 
7-mej brygady kawalerji. 

* * 


x 

Olbrzymie wrażenie w kołach po 
litycznych wywcłała wiadomość o wy 
jeździe Merszałka Piłsudskiedo do Ne 
świeża, gdzie z racji pobytu szefa rzą 
du odbył się zjazd przedstawicieli zie 
mieństwa, reprezentujących najzamoż 
niejszą warstwą trzech dzielnic, 

Kresowe ziemisństwo reprezento- 
wal: ordynat ma Nieświeżu i Klecku 
Albrecht Rsdziwiłł, którego gościem jest 
Marszałek Piłsudski, Janusz Radziwiłł 
ordynat ołycki, Eustachy Sapieha, pre 
zes zarządu organizacji zachowawczej 
pracy państwowej, Hipolit Gieczewicz, 
prezes wileńskiego Związku ziemian, 
Jan Tyszkiewicz, Michał Obiezierski, 
Stanisław Mackiewicz. 


państwowotwórczej. 


najwyższej, tak zwanej zrystokracji ca 
tej Polski przybyła do Nieświeża, by, 
jak przypuszczają koła polityczne, zgło 
sić czynny akces do pracy państwo 
wej. 


Wielkie ziemiaństwo Wielkopolski 
reprezeńtował Olgiert Czartoryski, zie= 
miaństwo Małopolski — Jerzy Potocki, 
Ludomir Czetwertyński 

Słowem najszersza reprezentacja 


p 


List prof. Galmetta. 


PARYŻ 25.10. (Tel. wł. „Wiad. Codz“.) 


W 1914 r. pani galliajz zabiła: ówczesnego redaktora dziennika „Figaro“, 
Calmett'e, z powodu zaciekłej kampznji, jaką prowadził przeciwko jej mężowi. 

Sąd panią Caillzux uwolnił pod pretekstem, że dokonzła zbrodni w stanie 
podniecenia. 

Obecnie przed trybunałem paryskim toczy się proces przeciwko Karolowi 
Meurrasowi, który w swoim czasie napisał, że nie ręczy za skórę ministra karte 
lowego Schramecka, jeżeli minister dalej będzie rozbrajał rojalistów z „Action 
Francaise“ wtenczas, kiedy komuniści zdradziecko strzelają im w plecy. 


Z powódu tego procesu, brat zabitego redaktora „Figaro“, piof. Calmette, 
wystosował list, pełen sympatji do Maurrase. 

Ż listu tego wynika, że skoro zabójczynię redaktora „Figera“ uwolniono, to 
nie można skazać wielkiego pisarzu jedynie za napisanie artykułu, w którym by 
ly minister spraw wewnętrznych, Schrameck, dopatrzył się groźby Sprowokowa- 
nia zamachu na jego życie. z 

Ale sedno rzeczy polega w tem, że profesor Caimetie w liście swoim do- 
daje, widocznie w chęci obrony pamięci brata, że kampanja jego w  „Figarze” 
była inspirowana przez trzech głośnych dzis'aj polityków, którzy dostarczył Cal- 
metie'owi wszystkich kompromitujących. Cailiaux dokumentów. 

Profesor Calinette, który cieszy się wielką powagą w całej Francji, kończy 
list twierdzeniem, Że z powyższych trzech poltyków dwu zasiada w obecnym 
rządzie. Na list ten netychmiast odezwał się Dubarry, redaktor. organu Caillaux, 
„Volonte* który domaga się wyświetlenia prawdy i żąda, aby obaj oskarżeni w 
liście Calmętta ministrowie wyjawili swe nazwiska. 

„Action Francaise“ także żąda prawdy i kieruje analogiczne pytanie pod 
adresem ministra sprawiedliwości, Barthoux. 

W każdym razie sprawa powyższa może wkrótce zamienić się w sensację 
polityczną niepośledniego znaczenie. 


Fałszywy alarm berl.Ński. 
o rokowaniąch polsko-niemieckich 


Część prasy niemieckiej podaje jednobrzmiący komunikat o nowych trud- 
nościech, jakie zarysowały się podczas bieżących rokowań handlowych polsko- 
siemieckich w Berlinie z winy polskiej i wysnuwa z tego wniosek, że rokowania 
te utknęły na martwym punkcie, 


Podobny komunikat puściła dziś rano w świat radjostecja berlińska. 

Tendencja autorów tego komunikatu jest przejrz/sta. Niemcy chcą zrzucić 
winę na delegecję polską za przedłużanie rokowań. 

Tymczasem w świetla faktów, sytuzcja przedstawia się wręcz odwrotnie. 

Główne trudności stwarzają nie Polacy, sle Niemcy w komisji tranzytowej, 
odrzucając w całej rozciągłośei żądania naszej delegacji zniżek celnych na bydło 
zboża i tranzyt. Bez tych zniżek traktat dia Polski nie ma Żadnego znaczenia i 
pogorszyłby tylko naszą obecną sytuację. 

Oczywiście, że równocześnie w komisji osób prawnych i fizycznych delega 
cja polska nie może się zgodzić na wszystkie wygórewane żądania niemieckie, 
co tendencyjaie wyclbrzymia komunikat berliński. 

W każdym razie, jak dotychczas o przerwie i o martwym punkcie w roko- 
waniach niema mowy. 

W dniu dzisiejszym zbiera się komisja dla spraw osób prawnych i fizycz” 


nych. 
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Magnaci polscy stali dotąd jakby 
na uboczu Polski. Nie brali prawie 
żadnego udziału w życiu państwowem, 
swoje interesy materjalne chętnie prze 
nosili poza granice Polski, przechowu 
jąc olbrzymie kapitały w bankach angie} 
skich i szwajcarskich, 

Do najbogatszej tej warstwy tu i 
owdzie umieli dotrzeć czasami partyjni 
cy, zdobywając nieraz znaczne fundu 
sze na swcją robotę, szęzególniej na 
wybory, ` j 
Ne dotarło jednak dotąd do ma” 
gnatów polskich istotne zrozumienie in 
teresów Polski i konieczność wzięcia 
udziełu czynnego w rzetelnej pracy po 
lityczno państwowej. 

Zjazd w Nieświeżu ma być wła 
śnie, zdaniem kół politycznych punktem 
zwrotnym w stosunku miagnaterji pol 
skiej do państwa. 


Rozpocznie prawdopodobnie okres 
konsolidacjj żywiołów wielkiego zie 
miaństwe, które przestanie być wodzo 
ne na pasku partyj i partyjek, stanie 
się natomiast wielką i zssobną w środ 
ki organizacja konserwatywną, która 
przy najbliższych wyborach może ode 
greć doniosłą rolę. 


PE FEPERK OOP S SEET E T 


Napad na wojskowy 
skład amunicji w Wilnię 


WILNO, 25.10. A.W. Nocy dzisiej 
szej nieznan: sprewcy dokonali napadu 
na wartownika przy wojskowych skła” 
dach amunicji dzielnicy Zakretu. Napa- 
stnicy obezwłsdniwszy warctownika, ode 
brali mu karabin. Przy szamotaniu się 
skutkiem przypadkowego wystrzału, po 
strzelone zostało wartownikowi ramię, 
Pomoc, zdążająca ua odgłos strzałów, 
nie zastała już uczestników zamachu. 
Poczynione poszukiwania rezultatu nie 
dely. Dopiero nad ranem w pobliżu O: * 
grodzenia prochowni zatrzymano nieja* 
kiego Aleksandra Rutkowskiego, co do 
którego istnieją podejrzenia, iż był jed 
nym z uczestaików zamachu. 


Krwawe rozruchy 
w Szanghaju. 


LONDYN, 25.10. (ATE). Z Szan 
ghaju donoszą, iż nā skutek publicz 
nych demonstracji, zorganizowanych 
przez studentów, ogłoszono stan wo 
jenny. Oddział 50 demonstrantów, u 
zbrojonych w rewolwery I bomby z0ata. 
kowoł jedną ze stacji policyjnych, poło 
żonych w zachodniej części miosta. Poli 
cja była zmuszona do użycia broni. Jest 
wielu rannych i aresztowanych. 
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Otwarcie sesji sejmu 
nastąpi w dniu 30 b. m. 


Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.* 
telef.: 

W myśl konferencji prezesa rady 
ministrów z marszałkiem Ratajem 
i zapowiedzianege dekretu o otwar ' 
_ ciu sesji w dniu 29 b. m. i najbliższe- 

go posiedzenia w dniu 30 b. m. kan- 
'celarja sejmowa rozesłała wczoraj 
do wszystkich posłów zaproszenia, by 
na dzień 30 b. m. przyjechali do War 
szawy, gdyż na dzień ten przewidzia- 
ne jest pierwsze pasiedzenie nowo 
otwartej sesji. 
Ze względu na to, że dekret 
0 otwarciu sesji ukaże się dopiero 
dnia 29 b. m. zaproszenia nie mają 
charakteru oficjalnego zawiadomienia 


~ o posiedzeniu, lecz są jedynie pry- 


watnem zaproszeniem marszałka sej: 


/ mu do posłow, celem przybycia ich 


w dniu tym do Warsząwy. 

a Stan robót w sejmie postąpił 
o tyle naprzód, że kierownik robót 
prof. Skórewicz spodziewa się ukoń- 
ŚR przebudowę w piątek dn. 29 b.m. 

kiku dni przebudowa trwa dzień 
= inoc bez przerwy a. nawet w nie- 
| dzielę. 


Podwyżki poborów urzęd- 
ników i podoficerów zawo- 
wych. 


Warsz. spr. parl, 

telef.: 

W związku z uchwałą rady mini- 
strów o podwyżce poborów urzędni 
ków o 20 proc., które wyplacone będą 

iw dwuch ratach 15 listopada i 15 gru 
dnia, dowiadujemy się, źe podwyżka 
ta obejmuje również korpus podofice 
rów zawodowych. Ogólna suma pod 
wyżki tej wynosi miesięcznie w budże 
cie 8 miljsnów 200 tysięcy. złotych 
oraz 600 tysięcy złotych dla podofice 
rów. Sumy te wstawione będą w bu 
dżet dopiero z dniem 1 stycznia. Obec 
nie zaś wypłacone będą w f rmie bez 
zwrotnej zaliczki, gdyż preliminarz bu 
dżetowy, uchwalony poprzednio przez 
sejm podwyżki tej nie przewidywał. 


„Wiad. Codz.* 


Zadymka śnieżna w Polsce 
utrudniia ruch kolejowy. 


Warsz. spr. parl, „„Wiad, Codz“ 
telef.: 

Do ministerjium komunikacji nade 
szły dziś wiadomości o śnieżycach, ja” 
kie nawiedziły znaczną część kraju. W 
dyrekcjach kolejowych warszawskiej, 
krakowskiej i katowickiej wczoraj i no 
_ cy dzisiejsżej spadł duży śnieg i przez 
dłuższy czas trwała zadymka. utrudnia 
jąca kolejowy ruch towarewy i oso- 
bowy. 

Wskutek tego szereg pociągów 
osobowych i pośpiesznych przybyło na 
` miejsce przeznaczenia 7e znacznem opu 
źnieniem. 

Na terenie dyrekcji wileńskiej spadł 
wczoraj również śnieg, jednak nieznam 
czny i nie spowodował powikłań w ru 
čhu kolejowym. 


Rokowania  litewsko- 


sowieckie fdą bardzo 
opornie. 


GDAŃSK, 25. 10. (PAT). 
daje klajpedzka „Morgenstimme*, 
wania handłowe litewsko sowieckie 
posuwają się tak gładko, jak tego się 
spodziewano. Moskwa nie wykazuje 
chęci uwzglądnienia życzeń litewskich; 
żąda ona, by Litwa kupowała w Rosji 
towarów za 30 milj. rb, rocznie, nie 
chcąc się jednak sama wiązać co do 
zakupna odpowiedniej ilości towarów 
litewskich. Również łotewska agencja 
telegraficzna donosi o piętrzących się 
trudnościach w toku rokowań handlor 
wych litewsko sowieckich, przyczem 
stwierdza że w Kownie panuje z tego 
powodu nastrój przygnębienia. W ko 
łach rządowych i w sejmie mówi się 
o możliwości nierałyfikowania układu o 
nieagresji. 


Jak po 
roko 
nie 
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Strajk górników angielskich 


rujnuje powoli skarb Wielkiej Brytanji 
Górnicy nie odstąpią od swych postulatów. 


skutki strajku węglowego. : 


LONDYN, 25.X. (Tel. wł.) Tygo 
dniowa kampanja egzekutywy górników, 
w celu przywrócenia solidarności, za- 
wiodła. 

Liczba pracujących zmniejszyła się 
tylko nieznacznie. 

Należy spodziewać sę liczniejsze 
go powrotu do pracy 

Według obliczeń właścicieli kopal 
ni, wskutek długiego strejku część ko 
palni jest niepowrotnie zniszczona. 

Conajmniej 26 proćent górników 
nie znajdzie wogóle zatrudnienia. 

Wpłynią to decydująco na zmniej 
szenie po strajku eksportu wegla angiel 
skiego. 


WIEDEN, 25.X. (PAT). Pisma do 
noszą z Londynu, że dochody na rok 
1926—1927 zmniejszyły się, z powodu 


strajku w przemyśłe węglowym już dzi 
siej o 8 miljonów funtów sterlingów. 
W porównaniu z rokiem zeszłym, dług 
bieżący, który w 1925 r. wynosił 777 
milonów ft. zwiększył się obecnie o 8 
milj, ft. 


Posiedzenie ìzb. 


LONDZN, 25.X. (ATE). Na dzisiej 
szem popołudniowem posiedzeniu lzby 
Gmin, Izby Lordów znejduje się sprawa 
przedłuże wa przepisów- wyjątkowych i 
pełnomocnictw dla rządu w związku ze 


‘strajkiem węglowym. Od chwili odro- 
czenia w sierpniu r. b. parlament zbie 
rał sią już w tym celu dwukrotnie, Izba 
Lordów zakończy prawdopodobnie swą 
pracę już w ciągu dnia dzisiejszego, 
Izba Gmin natomiast zbiera się jeszcze 
jutro celem rozpatrzenia sytuacji w zwią 
zku ze strajkiem węglowym. Obydwie 
lzby rozpoczną swe zwykłe sesje jesien 
ne dnia 9 listopade. 


Zakaz wiecowania. 


LONDYN, 25.X. (ATE) W związ 
ku z rozporządzeniem głównego consła 
ble's, który zabronił sekretarzowi Fede 
racji górniczej Coockowi przemawiać na 
wiecu, zorganizowanym pod gołym nie 
bem, oczekiwane jest wystąpienie na 
obecnym posiedzeniu Izb Gmin podczas 
debaty w sprawie strajku węglowego. 
Zarządzenie Constabla spotyka się z 
krytyką w prasie robotniczej, gdyż w 
ten soosób została naruszona swoboda 
zebrań i słowa. Prasa prawicowa pod 
kreśla, iż pomimo wzmożonej działalno 
ści przywódców robotniczych, mających 
ną celu skłonienie robotników do pono 
wnego porzucenia pracy, liczba górni 
ków, którzy powrócili do kopalń prze 
wyższa już 250 tysięcy. 

Produkcja dzienna węgla według 
oficjalnych danych dochodzi już do je- 
dnego miljona tonn. 


ZINOWJEW PROTESTUJE 


przeciwko wykluczeniu z Kominternu. 


RYGA, 25. 10. Z Moskwy dono 
szą, że posiedzenie komisji śledezej 
(„kontrolnej“), która asanęła Trockiego 
z „Pelitbiara”, a Zinowjewa z „Komin 
terna“ n miało charakter niesłychanie 
uroczysty. 

Jako oskarżyciele wygłosili wielkie 
przemówienia Mołotow i J.rosławskij. 

Wyrok komisji śledczej masi być 
zatwierdzony przez międzyzwiązkową 
konferencję, która się zbiera 26 poź” 
dziernika, 


wedłag ogólnego 
abso 


Na kapferencji, 
przekonania, Stalin będzie miał 
latną większość. 

Zinowjew oświadczył, 
najcnergiezniejszy protest przeciwko 
uchwale komisji. Komisja nie miała 
prowa usawać go z komiteta III inię 
dzynorodówki, był bowiem wybrany do 
Kominternu nie przez rosyjskie organi 
zatje, ale przez kongres międzynaro 
dówki. 


iż zakłada 


Sk rzyżowanie szpad 


między obroną a prokuratorem 
w sprawie zabójstwa Miichałowskiej. 


Z Warszawy donoszą: 

Tłamnie napływa pabliczność na 
salę rozpraw. W kalaarach sądownicy 
i adwokaci wiodą namiętne spory na te 
mat tego niezwykłego procesa, 

Powszechne zainteresowanie badzi 
przemówienie prokaratora. 

Oskarżenie ma zadanic niezwykle 
trudne. Tajemnica pozostała tajemnicą. 
Argamentów „za“ i „przeciw” jest nie 
mal porówno z tą jednak różnieą, że 
obronie łatwiej twierdzić „Królikowski 
nie zabił“ i popierać to azyskanemi w 
czasie przewoda Sądowego dowodami, 
podczas gdy oskarżenie twierdząc „za- 


bi!" — musi to twierdzenie adowodnić, 
tworząc równocześnie jasną, logiczną; 


„murowana“ ideę oskarżenia „dla 
czego zabił?" 

Jok ten temat ajmie prokarator 
Radnicki, głęboki obserwator, Świetny 
prawnik i przekonywający mówca? — 
oto nad czem debatają kaluary. 

Gdy rozbrzmicwa dzwonek zapo 
wiadający wejście sądu — wszyscy są 
jaż na miejscach, gwar cichnie. 


% * 
* 


Dzisiejsza rezprawa przeciwko 
Królikowskiema rozpoczęła się z pół 
godzinnem opóźnieniem z powoda nie 
stowiennieiwa się cksperta obrony dra 
Grzywo-Dąbrowskiego, którego sąd prze 
słacha dodatkowo, 


Wielkoksiążęcy uwodziciel 
drapnął z żoną kupca, która zabrała 
mężowi kosztowności i gotówkę. 


BUDAPESZT, 25X (Tel. wł.) — 
Wielką sensację wywołało tu uwie- 
dzenie żony jednego z najbardziej zna 
nych kupców przez jednego z b. wiel- 
kich książąt rosyjskich Saarytę Ale- 
ksiejewa. Para wyjechała ze stolicy 
Węgier w niewiadomym kierunku; da- 
ma zabrała mężowi bardzo cenne 
kosztowności i liczną gotówkę. 


zamach na szacha per- 
skiego. 
Eksplozja na aucie pancernem. 


PARYŻ, 25.X (PAT) — „Chicago 
Tribune“ donosi z Teheranu o wybu- 
chu auta pancernego, eskortującego 
szacha perskiego, który zwiedza obec= 
nie miasta prowincjonalne. Jak się 
zdaje, chodzi tu; o zamach. Szczegó- 
łów na razie brak. 
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Baldwfa potępia stanowi- 
sko właścicieli kopalń. 


LONDYN, 25.10. (PAT). O ipowia 
dające w izbie gmin Clymesowi, premier 
Baldwin cświadczył, iż właście ele kopalń 
postąpili nłerozumn e, odmawiająt wzig 
Cła udzizłu w konferencji z przedstawicie 
lami-rządu i deiegatami górników, nie 
mniej zaś federacja górników odznacza 
się brakiem kompetencji. 


Górnicy nie ustąpią, 


LONDYN, 25.i0. (PAT). Na posie 
dzeniu izby gmin były m nster z ramie 
nia Labour Party Ciymes rozpoczął ogól 
ną dyskusję nad położeniem przemysłu 
węglowego. 

Wyraził on ubołewanie z powodu 
braku oświadczenia rządu, któraby wska 
zywało na wysiłki w kierunku złagodze 
nia sytuacji, 

Clymes zaznaczył, że w wieła śro 
dowiskach robią krok w kierunku poro- 
zumienie, jednak górnicy nie zamierzają 
ustąpić. 

Czas trwania strajcu wykazuje, że 
zatorg zostanie urejulowany, raczej dro 
są porozumienia, niż wyczerpanie, tem 
bardziej, że to ostatnie byłoby począt 
kiem nowego zatargu, objawiającego 
gs w innej formie. 


Plan stabilizacji waluty 
belgijskiej 

BRUKSELA 25 (PAT) według in 
formacji z poważnych źródeł, rząd 
belgijski uzyskał poży:zkę stabilizacyj 
ną w wysokości 100 miljenów dola 
rów na 30 lat po 7 procent z doiat 
kiem jednego procentu na amortyzację. 

Pożyczka stabilizacyjna obliczo 
na jest na 174.3!. Statut b:nku naro 
dowego ustala 40 procentowe pokry: 
cie ksuszcu w dewizech, z czego 3/4 
obowiązkowo w złocie. Dyrekcj: ban 
ku skład: się z gubern=tor:, wicegu: 
bernatora i dwuch dyrektorów. Rada 
dyrekcyjna składa się z 9 członków 
wybranych z pośród wybitnych osobi 
stości świata handlowego, przemysło 
wego i bankowego. 9 instytucji emisyj 
nych: Anglji, Francji, Stanów Zjednjo 
czonych, Japonji, Niemiec, Holandji, 
Szwecji, Austrji i Węgier przyjęło u- 
dział w kredytech. Szwajcarski bank 
emisyjny przyłączy się niebawem do 
tej akcji. 


Belg zamiast franka 

BRUKSELA 25 (PAT) W związku 
z poprzednimi dekretami o stabilizacji 
franka belgijskiego, dekret królewski 
ustanawia monetę obieg » wą pod maz: 
wą „belga“ wartości 5 ciokrotnej fran 
ka belgijskiego. 


SPRAWA „CZARNEJ 
REICHSWEHRY". 


LANSBERG, niw, 25 (PAT) Roz- 
począł się tu dzić przed sądem przy 
sięgłych proces kapturowy przeciwko 
członkom „czarnej Reichswehry“, o~ 
skarżonym w roku 1933 o popełnie. 
nie szeregu zbrodni skryt_bójczych 
na swych towarzyszcech 

Dziś rozpatrywano sprawę ofice- 
ra czarnej Reichswehry Ankego. Wnio 
sek obrony o tajności rozpraw trybu 
nał odrzucił. 

Podczas przesłu:hiwania  1-go 
oskarżonego, chor. Bucholza zerwał 
się sądowy rzeczoznawca płk. Gudowi 
na oświadczając, wśród oznak silnego 
zdenerwowania, że publiczne roztrzą- 
sanie stosunków, jakie łączyły w roku 
1923 komendę 2 okr. Reichswehry z 
czarną Reichswehrą, może mieć powa 
żne następstwa dla Niemiec o charak 
terze politycznym. Wobec tego zażą: 
dał on powtórnie poufności obrad 
czemu i tym razem sąd się sprzeciwił. 
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Przed kilku dniami wygłosił w 
Krakowie odczyt o obecnej sytuacji 
w państwie poseł Marjan Kościał 
kowski, członek sejmowego Klubu 
Pracy, stojącego jak wiadomo, blisko 
rządu marsz. Piłsudskiego. 

Mówiąc o sprawie nowych wy- 
borów, wyraził poseł Kościałkowski 
przekonanie, iż sejm obecny nie prze 
prowadzi nowej ordynacji wyborczej, 
która to właśnie okoli zność zmusi 
wszystkie stronnictwa do przegrupo 
wania się w dwa wielkie bloki, lewi- 
cowy i prawicowy, przyczem jednak 
żaden z tych bloków nie powinienby 
objąć grup antypaństwowych, jak ko 
munistów i endeków, oraz tych mniej 
szości narodowych, które stoją na 
stanowisku wrogiem wobec Polski. 

Tyle poseł Kościałkowski. Wo 
bec interesującej jego koncepcji nie 
chcemy tutaj zajmować stanowiska, 
bo jest to sprawa chwilowo nieaxtu 
aina i 

Jeśli mimo to cytujemy odnoś 
ny ustęp z wywodów p. Kościałkow 
skiego, to dla jednego tylko zwrotu 
szczególnie ciekawego i znamienne- 
go. Spokojny, zrównoważony polityk 
polski nazywa endeków żywiołem an 
typaństwowym! Czy to przypadkiem 
nie lapsus? Zdaje się, że nie, bo nie 
mal równocześnie został jeden z or 
ganów chadeckich, pozostający na 
punkcie zwalczania obecnego rządu 
w serdecznej komitywie z endecją, 
zakazay w armji jako organ antypań 
stwowy. 


Nie należy naturalnie traktować 
wszystkich oświadczeń cum grano sa 
lis, ani też z zarządzenia wynikłego 
na tle chwilowych nastrojów zbyt da 
lekich wyciągać wniosków, — ale w 
każdym razie warto zanotować, iż pe 
wna część opinji polskiej zaczyna na 
endecję patrzeć jako na element par 
tyjnie zaciekły, ponad miarę zacie- 
trzewiony, ciasny i ślepy w swoim 
szowinistycznym doktryneryźmie, a 
przedewszystkiem jako na element, 
jeśli już nawet nie antypaństwowy w 
dosłownem znaczeniu, to w każdym 
razie nie — państwowotwórczy. 

O, quae mutatio rerum! Endecja, 
jedyni patentowani patrjoci, oni któ 
rzy wzięli w dzierżawę monopol na 
miłość ojczyzny, oni, którzy rozdzie- 
lali atesty na prawomyślność, oni, 
którzy od prawdziwego patrjotyzmu 
odsądzili bezapalacyjnie lewicę, „ma 
sonów*, socjalistów i Żydów — oni, 
prawdziwie polscy ludzie, stuprocen: 
towi Polacy!... I ich—śmie ktoś na- 
zwać żywiołem antypaństwowym! 

ywiołem  państwowotwórczvm 
endecja nigdy nie była. Nie mogła 
nim być grupa polityczne, która sta 
le identyfikowała państwo tylko z czę 
ścią jego obywateli Jedni rządzą i są 
gospodarzami, zaś cała reszta to 
obywatele drugiej klasy. Kompletna 
przewrotność tej teorji uwydatniła 
się jeszcze wyraźniej w podziale sa- 
mychże obywateli „rdzennych“ na 
dwie klasy: na tych którzy czują na 
rodowo i na masonów oraz socjali 
stów, stanowiących grupę Polaków 
nieprawdziwych, mniejwartościowych. 
Pierszy Prezydent Rzeczypospolitej, 
śp. Narutowicz należał właśnie de 
owej drugiej grupy polaków, nie czu- 
jący h i nie myślących narodow. Dla- 
tego został sprzątnięty, a jego za- 
bójca, który był polakiem integral 
nym, doczekał się faktycznej konse 
kracji ze strony obozu „narodowego“. 

Ten obóz „narodowy* obecnie, 
po kilku latach rządów w zmartwych- 
wstałej Polsce, okazał zupełną swą 
pustkę wewnętrzną. Zbankrutował. 
Wobec rzeczywistości państwowych 
teorja o „większoś i polskiej* żadnej 
wartości pozytywnej nie wykazała, 
poza tem chyba, że była stale przed- 
miotem prowokacji dla mniejszości 
narodowych. A gdy na powierzchnię 
życia w.dobyły się, elementarnym 
prawie rzutem, nowe siły—okrzycza' 
ne przez endecję jake masońskie, an 
tynarodowe i tp.—i gdy owe siły, z 
Marszałkiem Piłsudskim na czele, ob 
jęły faktycznie i formalnie rządy w 
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Kto mieczem wojuje... 


państwie, endecja sama musiała, za- 
rowno pro foro interno jak i coram 
publico, przyznać, że jest wobec nich 
besilną. Tak tedy zbankrutowała en- 
decja podwójnie. Dowiodła, że rzą- 
dom nie podoła, a nadto okazała 
całkositą swą słabość wobec czyn: 
nika naprawdę poważnego i silnego. 

Nad bankrutami zwyczajnie litu 
jemy się. Ogarnia nas ludzkie współ 
czucie wobec słabego i pokonane- 
go. Ale bankructwe endecji nie po 
winno żadnego w nas wywoływać 
sentymentu. Bo nadszedł już czas 
najwyższy na przeniesienie roz 
panoszonej w okresie powojennym 
ideologji szowinizmu narodowego. By 
ła ta ideologja nieszczęściem lat po 
wojennych Ona to doprowadziła do 


zaostrzenia stosunków politycznych 
i gospodarczych wszędzie w Europie. 
Dziś żyjemy bądź-obąź w okresie 
powolnej i systematycznej jej likwi 
dacji We Francji w Niemczech i t.d. 
Ugoda Niemców z rządem czechosło 
wackim, w rezultacie której dwuch 
Niemców wstąpiło do rządu premje 
ra Svehli, stanowi jeden z najlepszych 
dowodów likwidacji szowinizmu po 
wojennego. 

Zbyt długo teroryzowała społe 
czeństwo polskie myśl endecka. Zbyt 
długo żyła Polska pod moralnym te 
rorem fikcji, że tylko endek i to co 
endeckie jest prawdziwie polskiem, 
jest czysto polskiem. Okres panowa 
nia tej fikcji zaczyna się zbliżać ku 
końcowi. Polska buduje się na no 


; 
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wych podstawach ideologicznych. Na 
podstawach — wyśmiewanej przez 
endecję — wolności i demokracji. 

A paradoksalnym znakiem cza- 
su jest zarzut, jakim endecy wczoraj 
jeszcze szermowali wobec wszystkie 
go co nięendeckie a który dzisiaj 
prze iwko nim samym się skierowuje: 
że są żywiołem entypaństwowym..- 
W pewnem znaczeniu są nimi istot 
nie: skrajny szowinizm nigdy nie ma 
zrozumienia dla potrzeb i konieczno 
ści nowoczesnego państwa demokra 
tycznego. 

Dlatego dobrze jest, gdy obóz 
skrajnego szowinizmu usunięty jest 
od roli głównego budowniczego pań 


stwa... 
W. B. 


CHULIGAŃSTWO” i 


J 


EGO ROZWÓJ 


(Korespondencja własna „Wiadomości Codziennych“) 


Moskwa w październiku 1926. 

Moskiev ski tygodnik „Ogoniok* p? 
$więcił swój ostatni numer wyłącznie 
sprawie chulkgaństwa i jego rozwoju w 


Rosji sowieckiej. Wszystkie ilustracje 
i wszystkie artykuły dotyczą jedynie 
chuliganów i ich działalności. Członek 


komisarjatu spraw wewnętrznych P. K. 
Sergiejewskij, opie ając się na urzędo- 
wych danych statystycznych, pisze o 
walce z chuligaństwem: Przewodniczą 
cy moskiewskiego sądu gubernialnego 
A. T. Stelmachowicz poświęca swój ar- 
tykuł procesom sądowym Eprzeciwko 
chuliganem. Z naukowego punktu wi~ 
dzenia rozpatruje chuligaństwo profesor 
A. Teinin. Prócz tego znajdujemy we 
wspomnianym numerze „Ogońka* cały 
szereg artykułów z życia i działalności 
chul'ganów. Na wyróżnienie zasługują 
artykuły Zolicze, Hechta i Niewiadom- 
skiejo. Materjal literacki uzupełniono 
informacjami o najbardziej tvpowych i 
jaskrawych wypadkach chuligaństwa, 
Numer kofńczy sie artykułem p.t. 
„Sport w walce z chulgaństwem*, któ 
rego autor dowodzi, że rozwój i popie 
rane sportu powinno być jednym z 
głównych środków w walce z chuligań 
stwem, 

Wybitny członek komisarjatu spraw 
wewnętrznych, t. j. tego urzędu, który 
powinien prowadzić walkę z chuligana 
mi, stwierdza w swym artykule, że chu 
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Automobiłowe połącze- Niemiec zaciągnięty do 


nie Jerozolimy z Bag- 
dadem. 


JEROZOLIMA, 24.10 (tel. wł.) — 
Odbyło się tu otwarcie komunikacji 
samochodowej między Jerozolimą a 
Bagdadem. Podróż trwa 2 i pół dnia. 

Cała droga prowadzi przez ob- 
szar mandatowy Wielkobrytanii. 


O przedstawiciela ży- 
dowskiego w węgier- 


skiej izbie wyższej. 
BUDAPESZT, 2410: (tel. wł.) — 


Parlament węgierski dyskutuje obec- 
nie nad sprawą nominacji przedsta- 
wiciela wyznania żydowskiego do wę 
gierskiej izby wyższej. 

Ludność żydowska domaga się 
nominacji dwuch przedstawicieli. 

W sprawie tej toczą się obecnie 
pertraktacje między węgierskiemi u- 
grupowaniami  parlamentarnemi a 
przedstawicielami ludności żydow 


skiej. 

< WYSTAWĘ GOSPODARSKO- 
IW i i Ip HYGJENICZNĄ w ŁODZI 
Pożegnalne koncerty 


Al. Kościuszki 73, 75, 17 
„Targ Rzemieślniczy”*. — 

słynnej orkiestry 
St. Namysłowskiego. 


—RADJO — KINO. 
30, 31. X i 1-go XI. rb. WEJŚCIE 1 ZŁOTY. 
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ligaństwo, nie bacząc na energiczną ak 
cję miarodejnych czynników w kierunku 
zwalczania tego groźnego objawu, stale 
się rozwije 

Jeśli za podstawę dokonanych w 
r. 1925 ekscesów chuligeńskich w prze 
mysłowym okręgu Iwanowo-Woznieseń 
skim przyjmiemy 100 procent, to w r. 
1924 otrzymamy 178, w roku 1925—217 
a w r. 1926 (do października) 5838 eks 
cesów chuligańskich. Jak z powyższe- 
go wynika, rozwój chuligaństwa przyj: 
muje rozmiary wprost zastraszające. 

Z poszczególnych rodzajów chuli 
geństwa najwięcej jest uszkodzeń na 
ciele (87.9 proc.). Bardzo liczne są ró- 
wnież wypadki gwełtu na osobach płci 
żeńskiej. Nie mówiąc już o znanych 
wypadkach gwałtu w Leningradzie i w 
Charkowie, Sergiejewskij przytacza fakt 
dokonania gwałtu na nieletniej dziew 
czynce w Niżnim Nowgorodzie, qdzis 
14 chuliganów zgwałciło bezbronną 
dziewczynkę. 

W powiecie Pawłowskim również 
na nieletniej dopuściło się gwałtu 12 
chuliganów. W Rostowie szajka chuli 
ganów zgwałciła dziewczynkę Suchano- 
wą, przy czem były im pomocne dwie 
przyjaciółki zgwałconej, Lazarewa i Ko 
znyszewe. Jest to jedyny wypadek 
chuligaństwa, kiedy kobiety—chuliganki 
działały zgodnie z chuliganami przeciw 
ko swej przyjaciółce. 


francuskiej legji eudzo- 
ziemców. 


BERLIN. Cała prasa niemiecka 
rozgłasza sensacyjną historję o zawle 
czenia pewnego: Niemen do franeaskiej 
legji cadzoziemskiej. Pisma podają mia 
nowicie, iż pewien asystent podatkowy 
nazwiskiem Wciss podczas pobytu swe 
go w Alzacji, zostuł przemocą zaciąg 
nięty do legji cadzoziemskiej, Obecnice 
znajdaję się w Marokka i jak słychać, 
rząd niemieęki ma podjąć starania o 
awolnienie go. 

Następcą Biełoborodowa na stano 
wisku komisarza ladowego spraw we- 
wnętrznych, będzie komunista Siergie- 
jewski, dotychczas zupełnie nieznany. 


Tajne statuty 
Reichswehry 


PARYŻ, 24.10 (Te'. wł.). Na ostat- 
nim posiedzeniu gabinetu francuskiego 
Poincare odczytał sensacyjną książkę 
Instrukcyjną Reichswery, którą otrzymał 
w oryglnale od międzysojuszniczej ko- 
misji Kontrolnej w Niemczech. 

Książkę tę odczytywano  żołnie- 
rzom niemieckim, 

M. in. zawiera ona zdanie o właś- 
ciwych celach żołnierzy armji niemiec- 
kiej, które brzmi dosłownie: „Rząd Rze 
szy w pierwszym rzędzie dąży do zdo 
bycia Alzacji, Lotarynji, Gdańska, Kory 
tarza Pemorskiego i Górnego Sląska. 


Znana powieściopisarka rosyjska, 
Wiera Inber, daje w swym artykule ja= 
skrawy obraz życia na przedmieściach 
Moskwy. Na ulicy Łosinoostrowska. 
przekupki sprzedają na streganach owo 
ce i ryby. Do jednej z przekupek pod 
chodzi jakiś podejrzany jegomość. „lle 
kosztują ryby?" Przekupka pełna trwo 
gi, spogląda na podejrzanego kupca, 
W tej chwili dochodzi do niej jakiś In= 
ny kupiec, a chul gan korzysta z tego, 
by przewrócić cały stragan. Ryby i 
jabłka wpadają do błota, przekupka la: 
mentuje, — a chuligan się śmieje. 
jego koledzy, idąc za przykładem swe- 
go prowodyre, przewracają wszystkie 
stragany, rzucając w niewinnych prze- 
chodniów jabłkami i rybami. Podcho* 
dzi milicjant. Chuligani widząc, iż jest 
on dość słaby. rzucają się na niego, a 
przedstawiciel włedzy po chwili leży w 
błocie z rybami i jabłkami. „A naj< 
młodsze pokolenie, — pisze Wiera In- 
ber, — w wieku od lat 5 do 10, z pal- 
cami w ustach stoi i przygląda się z 
baczną uwagą ekscesom chuliganów. 
Przy tem słychać od czasu do czasu 
najrozmaitsze „rzeczowe“ uwagi. — Wi 
dzisz, uderzył go w oko, — powiada 
jeden z chłopców, podciągając spod- 


nie, — a trzeba było między oczy: 
wtedy nic by nie widział. A potem 
kolankiem ot tutaj“, — i przytem mło“ 


dy obywatel wskazuje na żebra. — „A 
u nas bywa całkiem inaczej" — odzy* 
wa się wysokim dyszkancikiem stojąca 
obok chłopca dziewczynka, , nas, 
brat Pietka, kogo spotka, każdego do 
ucha grzmoci, a potem dopiero między 
oczy“. 


W Moskwie i szeregu miast pro- 
wincjonalnych zorganizowano specjalne 
drożyny dla walki z chuliganami. W 
„chuligańskim* numerze „Ogońka* za- 
mieszczono również fotografię dyżuru" 
jącego w nocy robotnika, który na każ 
dy alarm z ulicy pośpieszyć ma na po 
moc zastakowanym przez chuliganów 
przechodniom. 


Z artykułu przewodniczącego mow 
skiewskiego sądu gubernialnego dowia- 
dujemy się, iż w samej Moskwie w cią 
gu jednego miesiąca sporządzono ponad 
5.000 pretokułów w związku z ekscesa* 
mi chuliganów. A w gubernji moskiew 
skiej w ciągu pierwszych trzech miesię 
cy r. b. sądy rozpatrywały ponad 3.000 
spraw przeciwko chuliganom. 


Nader trafnie charakteryzuje chuli- 
gaństwo profesor A. P. Trajnin. „Chulł- 
gaństwo, — pisze Trajnin, — to ślepy 
wróg społeczeństwa sowieckiego”. Pro 
fesor Trajnin konstatuje, że chuligani 
rekrutują się przedewszystkiem z robot 
ników i włościan. W Leningradzie na 
przykład 62 proc. wszystkich aresztowa 
nych chuliganów składa się z robotni 
ków fabrycznych. „A dlatego, — koń 
czy profesor Trajnin, — należy uważać 
chuligaństwo nietylko za wewnętrznego 
wroga sowieckiego, lecz i za wroga 
wewnętrznoklasowego”". o 


Str. 4 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


ŻYCIE KULTURALNE WIEDNIA. 


(Korespondencja własna „Wiadomości Codziennych *) 


Wiedeń, w październiku 26. 
Wystawa Gotyku austrjackiego 


_ cieszy się wielką frekwencją. Przed- 


stawia ona pierwszą próbę skupienia 
głównych dzieł gotyckiego malarstwa 
i rzeźbiarstwa w Austrji. Getyk w Au- 
strji rozwinął się z dość silnem spóź 
mieniem i to we formach, które nie 
w Austrji, lecz we Francji powstały. 
To było powodem, że gotyk austrjacki 
ogólnie za prowincjonalny jest uważa- 
ny. Wystawa chce zobrazować histo: 
ryczny organiczny rozwój gotyku au- 
strjackiego, który mimo podobień- 
stwa do francuskiej, jest rodzimy. 


R Licznie zebrane zdjęcia z dzieł go- 


= tyckich znajdujących się w Salzbur: 
= gu, w Klosternenburgu i we Wiedniu 
samym daje dobry przegląd. 
~ Równocześnie z tą wystawą od- 
bywa się „Międzynarodowa wystawa 
budowy miast“. Olbrzymi materjał 
-~ z całego świata daje nietylko spe- 
-cjalistom, ale i laikom możność za- 
oznania z ważnymi problemami bu- 
dowy miast. Na tej wystawie biorą 
udział między innymi Ameryka, Ja: 
pa i Palestyna. Plany inżyniera 
_ Kaufmana zapoznawają wyczerpująco 
z tymi problemami na gruncie pale- 


_ styńskim. Wiedeń ze swoją wzmożo 


ną pracą nad wybudowaniem nowych 
pomieszkań z wielką satysfakcją spo: 
ląda na opinję międzynarodowego 
forum budowniczych, mimo silnej 
krytyki na kongresie budowy miast 


~ i pomieszkań. 


Sezon koncertowy bogaty jest 
w imiona znanych mistrzów. Koncert 
Vasy Prihody i tego roku wypadł 
świetnie, tak że zapowiedziany zo- 
stał drugi koncert. Prihoda jest wiel- 


~ kim czarodziejem tenów. Z brawuro- 


= wą techniką oponowuje on suweren- 

nie swój instrument. Nieukorowany 
król w państwie Paganiniego!—Józef 
Szigeti dał przed wyjazdem do Ame- 
ryki swój jedyny koncert w tym se- 
zonie. Szigeti nieomylnie kroczy po 
swojej drodze. Wprest imponująco w 
stanie jest Szigeti ze swege instru- 
mentu wyczarować pełnię tonów. 
Uniwersalny artysta który Bacha 


ILJA ERENBURG 
a 8 è a 
Wojna i życie. 
I. 


Był to 2-gi sierpnia — dzień wy< 
powiedzenia 'wcjny. Zdążając z Holan 
dji do Paryża musiałem pieszo przejść 
francuską granicę. Dniało, Szliśmy po 
lami, śród złotych łanów pszenicznych. 
Śpieweły skowronki. Towarzysze moi 
— Francuzi — powołani naskutek mo- 
pilizacji miłczeli, Opustoszałą drogę mi 
mely krowy i żałośnie .zadźwięczały 
dzwonki. Hen w dali ukazał się francu 
ski wartownik. Wystrzelił nagle w 
powietrzej i ten] ostry suchy trzask 
strasznym był i niezwykłym śród ciszy 
wiejskiego poranka. Jacyś żołnierze 
zaśpiewali . „Marsyljankę". Zaczęły się 
fantastyczne opowieści o pierwszych bi 
twach, o tysiącach zabitych, przestrach 
z nich bił i przechwałki. Spotkaliśmy 
uciekinierów-Niemców, z dzieciakami, z 
tobołkami. Uciekali spiesznie z Fran= 
cj. 

— Eh bien! c'est la gterre! -- po 
wiedział w zadumie wartownik. Po raz 
ostatni obejrzałem się poza siebie na 
białą szosę, na falujące łany zbóż, na 
dymek z dalekiej wioski. Nie wiedzia 
łem wówczas, że za dni kilka armaty 
zburzą te osady i kawalerja stratuje te 
pola. Nie wiedziałem, że wojna potrwa 
nie miesiąc jeden i nie rok, że ten ja 
sny poranek stanie się ostrą granicą 
między dwiema erami, i że już dawnych 
pogodnych i bezstroskich dni więcej nie 
będzie. Nie wiedziałem, że na wojnie 
tej stracę wszystko, com kochał i wię” 
cej jeszcze — radość mą i wiarę. Tak, 
o tem wszystkiem nie wiedziałem, a 


i Debussy'ego odtwarza z całą ich 
właściwością, nie zna żadnych prze- 
szkód technicznych. Wespół z nim 
grający pianista Ignacy Tigerman jest 
pod względem techniki mimo swojej 
młodości niezrównany. Koncerty 
kwartetu Rosego należą już do tra- 
dycji Wiednia. Ogłoszone są koncer- 
ty Hubermana, Wolfsohna, prof 
Sauera i wielu innych. 

W teatrach żywo. Ze znakomitych 
gości występują we Volksteatrze Bas 
serman i pani Elsa Basserman w kla 
sycznych i nowych rzeczach. 

Basserman jako Egmont mało 
się zresztą liczy z autorem tej sztu- 
ki, z Goethem. Znana artystka Lee- 
poldine Konstantiui stała się swoim 
własnym dyrektorem i reżyserem. 
Założyła „Tow L. Kónstantui z ogr. 
poręką*, które odbędzie po szeregu 
krajów gościnne przedstawienia. 

Na scenę Renharda spadł — 
„Deszcz“. Sztuka Goltona i Randal- 
pha. Sama rzecz, traktująca o misjo 
narzach na południu jest słaba. Ale 
jak zwykle u Reinhardta, nie idzie o 
to, co dają tylko, że Reinhardt daje. 
Doborowy zespół zadziwia wysoką 
grą pod nieporównaną reżyserją. 

W Burgteatrze kreuje p. Ida Ro- 
land, żona inicjatora idei paneuropej 
skiej Coudenhovego, rolę „Orlątka* 
w sztuce Rostanda. Niemieckiego 
tłumaczenia dokonał Klabund. Burg 
teatr, chcąc unikać politycznych po: 
tyczek ze strony monarchistycznej 


| 


prawicy w ,„Austrji, zniekształcił sztu 
kę przez liczne skreślenia, tak że z 
Rostanda w. tłumaczeniu Klabunda 
mało co zostało. 

Wiener Stadttheater zamienił 
się w scenę lżejszą. Ze silnem powo 
dzeniem wystawia rewję „Wiedeń zno 
wa się śmieje“ („Wien lacht wie- 

er), 

) Coprawda mało ma powodu do 
tego, brak węgla i bezrobocie kryzys 
i zła gospodarka nie sprzyja ją zby 
tniej wesołości we Wiedniu, ale ta 
rewja chce właśnie pobudzić do śmie 
chu. 

Bogata i z przepychem wysta- 
wiona rewja przedstawia się jako in- 
flacja na polu sztuki teatralnej. Non 
multum sad multa. Rewja wypiera 
operetkę wiedeńską 

Volksopera jeszcze wrót nie o- 
tworzyła, brak funduszy. 

Stale są nadzieje i na przysz- 
łość. Drugi teatr państwowy Staats- 
oper wystawił z wielkiem powodze- 
niem „Turandot* Pucciniego. Syn 
zmarłego kompozytora przyjechał na 
premjerę. Piękna „Turandot“ dożyła 
i we Wiedniu trjumfu. 

Opera wiedeńska spodziewa się 


| po wystawieniu tego ostatniego dzieła 


Puccniego wielkiego sukcesu mate 
rjalnego. 

Wielkiem powedzeniem cieszy 
się niedawne zaangażowany teatr pol 


ski Jan Kiepura. 
T. Nussenblatt. 
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Konflikt rządu francuskiego z konferencją 


ambasadorów. 


BERLIN. W tutejszych kołach 
politycznych opowiadają, iż pomiędzy 
rządem francuskim a konferencją am 
basadorów doszło ostatnio do kon 
fliktu na tle utrzymania kontroli wojs 
kowej nad Niemcami. Słychać że wia 
domość, którą agencja Havasa prze- 
telegrafowała do Niemiec, o wysła- 
niu noty konferencji ambasadorów 
do rządu niemieckiego, była o tyle 


jednak z dziwną trwogą, z niezrozumia 
łym smutkiem oglądałem się poza sie- 


bie, jakbym się z życiem żegnał na 
wieki, 
Il. 
Istotnie — grozal W  „wołówce” 
naszej duszno. Trzydziestu żuawów. 


Przez cały czas papijeją czerwone wi- 
no. Co kwadrans pełzaie naprzeciw 
nam wojskowy pociąg — żołnierze krzy 
czą, nachylając się z wagonów. „Na sta 
cjach tłumy odjeżdżających,  odprowa: 
dzających, Zuawom naszym przynoszą 
wciąż nowe butelki. Pełznieny cicho i 
parowóz przeciągle sapie, Na peronach, 
nasypach kolejowych, koło szlabanów 
stoją spłakane kobiety i powiewają chu 
steczkami „żegnaj!“ Ktoś napisa 
kredą na naszym wagonie: „Train de 
plaisir pour Berlin“, lecz nikomu nie 
wesoło, Piją i śpiewają: „Mariette, Ma 
riette“. OOdurzeni winem, skwarern, ha 
łasem, nie wiedzą, nie myślą, nie pamię 
tają. Wojna? Berlin? Śmierć?... Pal dja 
bli, jesze liti! aby tylko nie myśleć! 
„Mariette! Maleńka Mariettel* I mkną 
pociągi, i płaczą żony, i koła szepczą 
— dokąd? dokąd? A złe bezlitosne słoń 
ce jednako wszystkich praży. 

W Paryżu popłoch. Całe miasto 
na dworcach pod szkłanemi stropami. 
Papierowe chorągiewki, i brawurowa 
piosenka, i wymuszony humor, i łzy 
łzy. Sklepy zamknięte. O ósmej za- 
mykają kawiarnie. Któż jeszcze może 
handlować, pracować, bawić się? Hura 
gan jakiś porywa i niesie, Bóg wie do 
kąd? Oto płacze staruszka — matka: 

— „Obu, obul* Z za węgła wycho 
dzi nagle bataljon. Dokąd? oczywista 


tam, — na wschód! „Na bagnetach, nie 
krew jeszcze, lecz  jaskrawa  pstre 
astry. 

„Allons enfants de la Patrie! 


Pieśń ich prowadzi, włada nim! (Dziw- 


nieścisła, że uchwały konferencji am 
basadorów w sprawie konieczności 
utrzymania kontroli wojskowej nad 


Niemcami rząd francuski nie aprobo- 
wał, w myśl ugody zawartej w Thoi- 
Faktem też jest że oficjalnie żad 
ambasadorów 


nię- 


ry. 
na nota konferencji 
nie została doręczona rządowi 
mieckiemu. 


na pieśńl.. Jedynie Francuzi tek ją 
umieją śpiewać, sama że śmierć w zdu 
mieniu pierzcha. U nas brzmi tęsknie 


i żałobnie). Na wąskiej uliczce tupot 
setek nóg. 
Ktoś w bramie zawodzi: „Louis, 


mój Louis"! Chlopcy z gazetami wy- 
krzykują: „Zwycięstwol* Życie skończy 
ło się, i wszystko, co było „przed“ — 
daleko poza nami. Zapytuję kolegi ma 


larza, który jutro wyjeżdża do Belle- 
fort: 

— „Gizie zostawiacie swe pló- 
tna ?* 


On patrzy na mnie dalekiemi nie- 
widzącemi oczyma. 


— „Płótna? czyż nie wszystko 


jedno“. To było, a wszystko to, co by 
ło, wydaje się teraz zbytecznem i 
śmiesznem.  Możeśmy przedtem- nie 


żyli? A może teraz nie żyjemy? Nie 
wiem. Nasze domy i prace, obrazy i 
książki, nasz wielki dorobek znikł na» 
raz, przepadł. Jakiś czarodziej różdżką 
czarnoksięską złoto w proch zmienił. 
Wszystko straciliśmy, a wicher pędzi, 
niesie, jego... wszystkich... 

„Zabijcie jaknajwięcej tych 
Prusaków", —krzyczy płowowłose dziew 
czę z dziecinnym uśmiechem na ustach. 


„Zabijcie! Zabijciel* Na rogu mlo- 
dziutki oficer żegna Się z panią w 
czerni. Długo, beznadziejnie tuli go 


ona do siebie. Słyszę jego słowa upo” 
jenia pełae i pieszczoty: 
— Co za szczęście! 
oddaję !... 
Noc. 


Ja wszystko 


IH 


Ci, którzy pozostali, żyli przez 
pierwsze tygodnie pewnem szczegól- 
nem życiem. Życie ich, to niepokój 
oczekiwania na dworcu niewidzialnego 
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Pozbawienie przewódców 
opozycji stanowisk sowiec 
kich 


BERLIN. Z Moskwy donoszą: 
Władze sowieckie, które bezpośred: 
nio po zawarciu ugody z przewódca= 
mi opozycji, przystąpiły do ostrych 
represji wobec działaczy opozycyj- 
nych o mniej głośnych nazwiskach 
wśród komunistów zabrały się obec- 
nie bardzo energicznie do właściwych 
twórców opozycji. 

Urzędowo ogłaszają w Moskwie. 

Na wspólnem pełuem posiedze- 
niu Centralnego Komitetu i Centrał- 
nej Komisji Kontrolują ej Rosyjskiej 
Partji Komunistycznej postanowiono 
urzędownie ostrzec Trockiego, Zino 
wjewa, Kamieniewa, Piatakowa. Jew- 
dokima, Smilgego oraz Nikołajewa, 
który obecnie kandyduje do Central- 
nego Komitetu z powodu przekrocze 
nia dyscypliny partyjnej i zwrócić ich 
uwagę na niedopuszczalność takiego 
postępowania. 

Pozatem pow:ięto rezolucję, któ 
ra głosi, że dalsza praca Zinowjewa 
w Kominternie jest niemożliwa wo: 
bec tego, że Zinowjew nie wyraża li- 
nji Wszechzwiązkowej Partji Komuni- 
stycznej (R.K.P.) oraz wobec posta- 
nowień partji komunistycznych Nie- 
miec, Anglji, Francji, Ameryki i in- 
nych krajów stwierdzających, iż Zino 
wjew jako kierownik frakcyjnego ru- 
chu stracił zaufanie partyj komuni- 


stycznych. 
Ponadto postanowiono także 
zwolnic Trockiego z obowiązków 


członka Politbiura, Kamieniewa zaś 
ze stanowiska kandydata  Politbiura 
wobec ich kierownictwa frakcyjnym 
ru hem już po uchwałach lipcowego 
C.K. i C.K.K.W.K P. 


Przemówienie Żabotyń- 
skiego w Jerozolimie. 


JEROZOLIMA, 24.10 (tel. wł. — 

Włodzimierz Żabotyński wygło: 
sił wczoraj przemówienie na wiecu, 
na którym zebrało się 10.000 osób. 

Publiczność przyjęła Żabotyń- 
skiego z nadzwyczajnym entuzjaz- 
mem. 


pociągu, lub czuwania w wezgłowia 
chorego — żyć będzie? umrze? Z 
trwogą modlitewną chwytali płachty ga 
zet i wchłaniali w siebie jad nienawiści 
i szaleństwa. 

Niepokój ich rósł od rannych de- 
pesz do wieczornych, Porzucilizwykłe swe 
sprawy, pisali listy, chorągiewkami zna 
czyli mapę i czekali, czekali... Gdy zja 
wili się pierwsi ranni, ich widok zatrzy 
mywał przechodniów; rozpoczęty spór, 
niodopowiedziany żart zamierał na u~ 
stach, Nocami spali niespokojnie, na” 
słuchując czujnie głuchego buku armati 

Były skwarne, duszne dnie. Jak 
zwykle wschodziło i zachodziło słońce, 
szybko płynęły tygodnie. Lecz smutek 
śmiertelny ogarnął ludzi. 

Jak się to stało? W jaki sposób 
katastrofa stała się zwykłym stanem, 
śmierć — niedostrzegalną, zabijanie — 
codziennem zsjąciem, wojna — dniem 
powszednim? Dzień po dniu opadają 
liście i taje śnieg, lecz ludzie nagle 
spostrzegają ziemię z powłoki lodowej 
zwolnioną lub ogołocony ogród. Lzień 
po dniu przywykają do wojny, przy- 
wykłszy zaś — zdumiono się. 

Wojna? Tak, tak, lecz czas już 
do biura, trzeba dziś ułożyć bardzo cie 
kawy raport. Gastona zabito? Okrop 
nośćl.. A my dziś idziemy do „Bor 
uffe“ na nową „Rewję'. Powrócono 
do zwykłych spraw do dawnych rozry* 
wek, Prawda, radość każda była zlek= 
ka zatruta niewidzialnym trupim wie- 
wem z pobojowisk nad Marną czy 
FAinx, prawda, na wieki coś we wszy= 
stkich sercach“ umarło w dniu 2im 
sierpnia. Lecz szybko zyskał prawo 
obywatełstwa nowy tryb życia „wojen 
ny* z prawidłowym rozkładem dnia. ze 
swemi smutkami i radościami. Życie 
zwyciężyło i wielkie błyskawice, które 
jednym spałiły włosy, innych oślepiły, 
nie tknęły jego starego serca. 
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Z życia żydows 


Powrót M. M. Usyszkina 
do Palestyny. 


JEROZOLIMA. Przewodniczący 
dyrektorjium naczelnego Keren Kajemcet, { 
M. M. dsyszkin wrócił ostotnio z za- 
granicy do Palestyny i przystąpił do 
swej pracy, jako kierownik biura na- 
ezclnego, które zajmuje się obcenie 
przygotowaniami do przeprowadzenia 
aroczystości roka jabileaszowego. 


Dr. Lurje znów na czele 
departamentu wycho- 
wawczego w Palestynie. 


JEROZOLIMA. -W związku z od 
mową p. Dawide Jelina przyjęcia kie- 
rownietwa departamentem wychowaw- 
czym w Palestynie, ze względa na to, 
że został on wyznaczony jako lektor 
na uniwersytecie Jerozolimskim. -Egze= 
katywa Sjon, zwróciła się do d'ra Lar 
jego z propozycją ponownego przyjęcia 
kierownietwa. Dr. Larje przyjół propo- 
zycję Egzekatywy i wkrótce przystąpi 
do Swej działalności. 


Wywiad rolny przy 
„Histadrut Haowdim”. 


JEROZOLIMA. Organizacja robot- 
ników wiejskich, będąca częścią ogól 
nej robotniczej organizacji palestyńskiej 
przystąpiła obecnie do stworzenia spe- 
cjalnego wydziału dla przeprowadzenia 
najrozmaitszych robót rolnych w sta- 
rych kolonjach. Wydział rozpocznie 
prace z funduszem zakładowym 5.000 
funtów. Podejmie się sadzenia drzew, 
pieczy nad gejami pomarańczy, nad sa- 
dami i i. d. jak również obróbki pól, 
i wszelkich robót rolnych. 

Zdaniem wydziału będzie zapozna 
nie się robotnika żydowskiego ze wszy 
stkiemi gałęziami prac rolaych i wyko- 
rzystanie wszystkich możliwości celem 
powiększenia imigracji do kraju i jej 
urządzenia się na roli. Centrala znaj- 
dować się będzie w Tel-Fwiwie, oddzia 
ły zaś w Hajfie, Petach-Tikwie, Reho- 
bocie, Zichron-Jakób i Hederze. 


Sjoniści niemleccy 
i austriaccy dla Keren 
Kajemet. 


JEROZOLIMA. Sjoniści austrjaccy | 
wydali odezwę ku czci 25-letniego ju- 
bileuszu Keren Kajemet. Odezwa jest 
podpisana przez prof. d-ra Hajesa, Ro- 
berta Strikera oraz przedstawicieli fede" 
racji i organizacji sjonistycznych w 
Austrji. 

Federacje i organizacje sjonistycz- 
ne w Niemczech również wydały podo- 
bną odezwę. 


—— 


Sprawa podjęcia nowych 
prac kolonialnych. 


JEROZOLIMA. Wydział gospo- 
darczy organizacji robotniczej przyjął 
ostataio szereg rezolucji, które podm 
kreśloją konieczności podjęcia “przez 
Keren Hojcsod newych prac koloniza- 
cyjnych w roka bicżącym. W związku 
z powyższem Keren Kajemet winień 
przystąpić do amcijoracji nowo zaku- 
pionych grantów. Na realizację tych 
planówpotrzebna jest jeszcze suma 
70.000 fantów do badżeta, wyznscze- 
nego przez Egzekatywę na sprawy qo- 
Spodarczce w r. 5687. 


30159 nowych tomów 
w bibljotece narodowej 
w Jerozolimie. 


JEROZOLIMA, W -ciągu roku 
ubiegłego zarejestrowano w  bibljoteec 
narodowej w Jerozolimie nowych ksią- 
żck 23050 w 30159 tomach. W tymże 
czasie wypożyczono do doma do czyta 
— 50100 książek. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Znamienna uchwała kon 
ferencji „Hapoel Hacair'u 


JEROZOLIMA. Na 20. dorocz 
nej konferencji palestyńskiej  organiza- 
cji robotniczej „Hapoól Hacair“, która 
odbyła się ostatnio w Petach=Tikwie, 
przyjęto między innemi rezolucję, na 
mocy której wszysey ezłonkowie orga- 
nizacji, posiadając jakieś granta w Pa- 
lestynie winni przekazać je Keren Kaje 
met'owi. 


Straceuie Żydowskiego po 
sła do parlamentu pers 
kiego. 


Bagdad, 24 października. 
Wielkie podniecenie wśród ży: 
dowstwa w Persji i Mezopotamii wy: 


Do wszystkic 


wołało stracenie żydowskiego posła 
na sejm perski, Hayama, skazanego 
na karę śmierci za rzekomy udział 
w spisku przeciwko szachowi perskie 
mu. Jeszcze 4 wybitnych Żydów znaj 
duje się w więzieniu i oczekuje eg- 
zekucji. 

Sjoniści bagdadcy wysłali tele- 
gram do egzekutywy sjonistyćznej w 
Londynie z prośbą o natychmiasto- 
wą interwencję na rzecz skazańców. 
Hayam był czynnym działaczem ży- 
dowskim i wielokrotnie interwenjo- 
w sprawie prześladowań Żydów pers- 
kich. Był on również członkiem orga 
nizacji sjonistycznej. Żydżi perscy są 
przekonani, że stracony Hayam oraz 
inni skazani Żydzi są całkowicie nie- 
winni, lecz rząd perski tą drogą pra- 
gnie pozbyć się niewygodnych dlań 
ludzi, którzy protestowali przciwko 
krzywdom, wyrządzanym Żydom. 


kiego. 
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Królowa rumuńska, 
a Zydzi. 


NOWY JORK, 24. 10. (Tel. wi). 
Królowa rumuńska oświadczyła w wy. 
wiadzie z dziennikarzom żydowskim, iż 
ucząca się młodzież żydowska w Ru _ 
munji narażona jest na ciężkie walki z 
ogółem studentów w wyższych uczel 
niach we wszystkich innych dziedzinach 
jednak obywatele żydowscy w Rumunji 
są traktowani narówni z obywatelami 
nieżydowskimi. 

Następnie krółowa oświadczyła, 
że osobiście nie ma ona nic wspólnego 
z wydarzeniami na uniwersytetach ru 
muńskich. Również król rumuński od 
nosi się bardzo przychylnie do Zydów 
i uważa ich za swe dzieci narówni z . 
innymi obywatelami państwa rumuń 
Skiego. 


h grup radykalnych sjonistów „Al Hamiszmar” 


i sympatyków w Polsce. 


Towarzysze ! 

Ostatnia faza rozwoju Organizacji 
Sjonistycznej, obecny stan wewnętrzny 
Pelestyny—kryzys tu i tam — zmuszają 
nas do czynnego wystąpienia jako od- 
łam Organizacji Sjonistycznej, do wzmoc 
nienia naszej walki. 

Załamanie się kursu, panującego 
w naszem ruchu, nastąpił prędzej niź 
sobie wyobraźaliśmy. | cięższe, niżeś- 
my się tego spodzieweli, jest bankruc- 
two „nowego kursu“; który wszem wo 
bec proklamowano zwłaszcza u nas w 
Polsce. Kryzys w Palestynie zastał Or- 
ganizację Sjonistyczną, zwłaszcza u nas, 
osłabioną, zdezorjentowaną. Daje się 
zauważyć upadek w całej pracy. Sze- 


| 


rokie masy, poprzednio porwane prą- 
dem, są rozczarowane i opuszczają na- 
sze szeregi. Kola, które nam miały 
pomóc w pracy odbudowy, cla których 
pozyskania byliśmy gotowi ponieść naj 
większe ofiary, odczuły nasze osłabie- 
nie i występują obecnie przeciw nam, 
przeciwko Sjonizmowi. Sytuacja poli- 
tyczna, wbrew wszelkim zapewnieniom 
nie. poprawiła się, 

| w tym stanie Organizacji jeszcze 
nie zabrzmiał mocny głos, któryby bu- 
dził, krzepił, usunął rezygnację, nawo- 
ływał nasze szeregi do zejścia z faiszy 
wej drogi. Przeciwnie, nasz Prezydent 
udaje do FAmeryki, by znowu spróbo- 
wać przeprowadzić plan „Jewish Agen- 


Do sjonistów w Polsce. 


Sjoniści! 


C. K. organizacji Sjonistycznej w 
Pelsec zwołeł na 31.X i 1XI Radę por 
tyjną celem omówienia najpoważniej- 
szych zagadnień org. w ehwili obcenej. 
Jeszęze nigdy praca nasza nie odbywa 
ło się w tak przygnębionym aastroja. 
Masy żydowskie  zobjętniały wobce 
wszelkiej pracy dla przyszłości, eo się 
szczególnie uwydatniło w pracy naszej 
dla Palestyny, w rozbudowie naszych 
fanduszów. Kryzys w Palestynie który 
był bezpośrednim wynikiem kryzysa w 
Polsce, sprowadził do nas z powrotem 
większe grapy emigrantów, którzy nie 
zdołali się urządzić w Palestynie. Mię- 
dzy rcermigrantami znależli się niestety 
tacy, którzy, podnieceni osobistemi stra 
tami pieniężnemi, asiłowali rzaeić stek 
eszczerstw na Palestynę i Organizację 
Sjonistyczną. Rozgoryczenie tych nieod- 
powiedzialnych jednostek wyzyskali nasi 
przeciwnicy na alicy żydowskiej, Dema 
godzy i krzykacze wiceowi ośmielają 
się jaż nawet mówić że nadzicje naro- 
da żydowskiego na odbadowę własnego 
kraja zawiodły. Lecz najbardziej do- 
tknięta być może Organizacja Sjonisty 
czna przez samych sjonistów, o ile w 
tych ciężkich chwilach nic będzie utrzym 
mona karność i wysoki poziom moralny 
we własnych szeregach, o ile znów się 
rozpocznie a nas dawna walka o kie 
ranki i metody pracy, o ile jedni będą 
oskarżali dragich, iż wywołali katastro 
fę przez propagandę tek zwanej „4-cj 
Alij,". 

Centrslny Komitet stwierdza, że 
kryzys na który napotkała „czwarta 
Alja* powstał (pomijając wpływ kryzy- 


'su gospodarczego w Polsce (częściewo 


i dlatego, że nosze instytaeje nic były 
do tej „Aliji“ dostatecznie przygotowa- 
ne i nie zastogowały do niej swoich me 
tod praey, nic przewidając tego rozwo 
ja dzicjowego, Reorganizacja odpowied 
nia w tym kieranka masi być dokonana 


È 


i nowa silna i zapewniona „alja“ umoż 
liwiona. 


Centralny Komitet Organizacji Sjo 
nistycznej stoi nadal na stanowiska, że 
„êlija“ 30 tu 40-ta tysięcy ladzi rocznie 
do Palestyny jest koniecznością dzicjo- 
wą i polityczną, że emigracja ta ma 
obejmować najszersze warstwy naroda 
żydowskiego. C. K. uważa, że metody 
odbudowy winny awzględniać nie tylko 
rolnictwo łeez również przemysł i han 
del w Erce-Izracl. 

Zdaniem C. K. „stan Średni” nie 
jest klasą przejściową w życia nareda 
żydowskiego, którą można zignorować 
przy odbudowie kraja, lcez jest żywą 
i stałą warstwą ladową, która Sama ba 
duje Erce i która może i winna być 
przez Eree badowana. 

Centralny Komitet jest zdana, że 
stanowisko dziejowe Organizacji Sjoni- 
stycznej nakazaje jej przyciągnąć do od 
budowy przedstawieicli tałego żydost= 
wa i platego aważa za !wskazane oby 
aehwały ostatniege kongresa o rozsze 
rzenia agencji żydowskiej zostały wy 
konanc. 

Towarzysze Sjoniści, nasz rach na 
dowy miał jaż wiele chwil najwyższego 
entazjazma i głębekiej beznadziejności 
ale pamiętać masimy, - że sjonizm nie 
jest kwestją chwil, Jest on procesem 
odrodzenia narodowego, odbywającego 
się stałe i nieprzerwanie. Dla nas sjo 
nistów nadeszła obecnie chwila w któ- 
rej wykazać winniśmy cierpliwość, od- 
wagę i karność, 

Rada partyjna, na której przyjdą 
do słowa przedstawiciele najszerszych 
mas sjonistycznych, przez rzeczową dy 
skasję i wierny stosunek do idesła sjo 
nistycznego, nie tylko wzmocni nosze 
szeregi, lecz stworzy dalszy trwały etap 
w naszym racha. 


Centralny Komitet 
Organizacji Sjonistycznej 
w Polsce. 


cy“; wciąż jeszcze rzuca się winę za 
niepowodzenie „czwartej Aliji“ na zby: 
tnią przychylność do postuiatów lewicy, 
na urzędników i t, p. Łamyka się u: 
myślnie oczy, by nie widzieć prawdzi- 
wych przyczyn. | trwając w dziwnym 
uporze, nie chce się jeszcze wyciągnąć 
wniosków z doświadczeń, za które za- 
płaciliśmy tak drogo. ; 

A u nas w Polsce? Wydaje sie, 
że dokoła nas są same ruiny. Prze- 
worzono Organizację na towarzystwo- 
tprzedsiębiorcze, a gdy emigracja stanę 
ła a przedsiębiorstwa nie udaty się, — 
straciła Organizscja swoją treść wewnę 
trzną, wyzbyli się Sjoniści swojej. chęci 
do pracy, stracili wszelką zdolność do 
niej. A co najgorsze, kierownictwo na 
sze tego nie widzi i uparcie wlecze w 
poprzednim kierunku, 

W takiej chwili musimy wystąpić. 
Musimy podnieść nas głos i skupić we 
koło siebie tych, którzy się nie zatraci: 
l, którzy nie 
którzy zdolni są do przezwyciężenia 
rozczarowania, nauczyli się czegoś z 
ostatnich wydarzeń w życiu sjonistycz- 
nem. Zwracamy się właśnie do tych, 
którzy wierzą w siły narodu, a rozumie 
ją Sjonizm, 
odrodzenia narodu żydowskiego, którzy 
rozumieją, że w obecnym okresie pro" 
ces ten, w odbudowie Erec Izrael, któ 
ra jest głównym jego wyrazem, związa 
ny gest z największemi ofiarami, i wy- 
maga nadzwyczajnych wysiłków, nie- 
wzruszonego przywiązania i wiary. 

Tych wszystkich, nietylko ezłon- 
ków „Al Hamiszmaru* zwołujemy na 
konfarencję, aby zbadać obecne położe 
nie, i znaleźć środki, któreby wyrwały 
Organizację Sjonistyczną w Polsce z 
bezwładu i apatji, w które została we- 
pchnięta. Jako ci, którzy przez cały czas 
pozostali na straży („Al Hamiszmar”) 
bierzemy sobie prawo zwrócić się do 
wszystkich, którzy boleją, widząc, jak 
wielkim jest nasz upadek. Przez krót- 
ką chwilę myśleliśmy, że można już za 
niechać walki w Organizacji. Zdaje się 
jednak, że sławetny „pokój“ zawarty w 
Organizacji nie mógł doprowadzić do 
żadnych konkretnych zmian. Mówi się 
w Organizacji wciąż jeszcze starym ję= 
zykiem, i nie widać wcale chęci zawró- 
cenia z fałszywej drogi. 

Otwarcie i bez obawy będziemy 
badali na naszym zjeździe rzeczywistość 
żydowską. Silni wiarą, wzbogaceni do- 
świadczeniami, będziemy szukali środ» 
ków, niezbędnych do odbudowy Orga- 
nizacji, jej mocy, wpływu i autorytetu. 

24-go b. m. rozpocznie się nasza 
konferencja, która winna znaleźć odna« 
wiające, odważne i wyzwalające słowo 
sjonistyczne, 


Warszawa, psździernik 1926 r. 
Centralne Biuro 
Radykalnych Sjonistów 
„Ml Hamiszmar* 
w Polsce, 


stracili „siły ni odwagi, — 


jako proces wyzwolenia, E 
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Wiadomości sportowe. 


Turyści-Legja 2:1 (2:1) 


' W niedzielę rewizytowała stołecz- 
na Legja mistrza okręgu łódzkiego klub | 
Turystów. | 

Jak wiadowo spotkanie powyż- 
szych drużyn rozegrane w Warszawie, 
zakończyło się również zwycięstwem 
łodzian. Legja w rewanżowym spotka- 
niu, które odbyło się w niedzielę w Ło 
dzi na boisku przy ul. Wodnej, uległa 
mistrzowskiej drużynie okręgu łódzkie- 
go w stosunku 2 do 1. 

Rezultat ten jest w zupełoości nie 
zasłużony. Legja mecz ten powinna wy- 

grać i to z różnicą dwuch lub trzech 
bramek. 

Pierwsza połowa zawodów upły: 
nęła przy lekkiej przewadze drużyny 
miejscowej, której udaje się zdobyć 
dwie bramki. Natomiast po przerwie 
obraz gry w zupełności się zmienił. 
Legja grając koncertowo zdobywa silną 
przewagę, bombardując nieustannie 
bramkę przeciwnika. Nadzwyczajna gra 
Lassa, nie dopuściła, jednak do uwi- 
docznienia cyfrowo przewagi wojsko* 
wych. Wielkie szczęście i ruchliwość 
bramkarza zespołu miejscowego budziła 


a 
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wszechstronny podziw. Dzielnie sekun 
dowali Lassowi Kahan i Michalski II, 
pracując celowo z wielkim pożytkiem 
dla swych barw. 


Mistrz okręgu łódzkiego klub Tu- 
rystó wystąpił w następującym składzie: 
Lass — Marczewski, Stencel — Kahan, 
Kedzierzawski, Kulawiak — Michalski II 
Błaszczyński, O. Kubik, St. Kubik, Her" 
mans. 

Pomimo ciężkich warunków atmo* 
sferycznych, obie drużyny rozpoczynają 
grę w szybkim tempie przeprowadza" 
jąc ładnie wykończone ataki: 


Napad Legji gra wprost koncerto- 
wo, co chwila stwarzając niebezpieczna 
sytuacje podbramkowe. 

Niebezpieczne strzały Łanki, Ci- 
szewskiego i Zundy brawurowo broni 
Less. 

Legja zdobywa prowadzenie przez 
Zundę. Silny strzał jego grzężnie w 
rogu bramki. 

Sukces drużyny stołecznej nie pe- 
szy Turystów, wprost odwrotnie insce" 
nizują oni szereg akcji, zakończonych 


Przygotowania Łodzi do 
gry z Warszawą w siat- 
kówkę. 


W najbliższą sobotę w sali Szko 
ły Zgromadzenie Kupców Narutowi- 
cza 68, odbędzie się spotkanie w siat 
kówkę między dwoma teamami łódz: 
kich szkół. Rozgrywka ta ma na ce 
lu wybór reprezentacji Łodzi przeciw 
Warszawie. Spotkanie z Warszawą w 
Łodzi nastąpi najprawdopodoniej w 
dniu 6 lub 7 listopada. 


Mecz Warszawa « Wrocław 


Jak się dowiadujemy Warszaw 
ski Okręgowy Związek Piłki Nożnej 
zamierza zgodzić się na propozycję 
Południowo-wschodniego niemieckie 
. go związku piłkarskiego w sprawie 
rozegrania w listopadzie meczu mię 
dzymiastowego Warszawa - Wrocław. 
Mecz ten odbyłby się prawdopodob 
nie w dniu 10 lub 17 listopada we 
Wrocławiu. 


zz R O EO 


Jeszcze jeden mecz bokser 
ski Kid Harris-Junosza. 


. Dowiadujemy się, że w połowie 
listopada odbędzie się w Warszawie 
trzecie spotkanie bokserskie pomię- 
dzy Junoszą a murzynem amerykań 
skim Kid Harrisem. Nadmienić nale- 
ży, że w pierwszej walce amerykanin 
uległ polakowi zaś w drugim spotka 
niu uległ Junosza. W ciągu przyszłe 
go tygodnia Kid Harris spotka się w 
Poznaniu z tamtejszym bokserem 
Ertmańskim. 


Ping-Pong w Klubie 
Turystów. 


Wielkim powodzeniem cieszą się 
ustawione już od tygodnia dwa stoły 
do gry w Ping Ponga w lokaly klubu 
Turystów przy ul. Kilińskiego. Tennis 
stołowy, gra bardzo rozpowszechnio 
na za granicą powoli zaczyna zdoby 
` wać prawo obywatelstwa i u nas w 
kraju Z łódzkich klubów ping-ponga 
uprawiają: ŁKS. i Union. Warto za 
znaczyć iż klub Turystów przed laty 
, jeszcze miał sekcję gry w ping-ponga. 


Kahl powraca do zdrowia. 


Dowiadujemy się iż w stanie 
zdrowia Kahla, ofiary brutalności 
który na rewanżowym meczu 
Turystów z Wartą poznańską doznał 
bolesnej kontuzji, zaszła wielka po 
prawa. 


W.K.S.-- 


Oddawna oczekiwane z wielkim 
zainteresowaniem zawody o tytuł mi: 
strza kl. „B* między benjaminkiem 
kl. „A“ W.K.S. a mistrzem rezerw kl. 
„A“ ŁK.S. II odbyły się w ubiegłą 
niedzielę na boisku Ł.K.S. przy okrop 
nej wprost pogodnie. Mimo te pub- 
liczność dopisała. W szeregach ŁKS. 
II widzimy kilku graczy z l-ej druży- 
ny jak Gałeckiego i Otta, ze Stollen- 
werkiem na prawym łączniku. 

Wojskowi z fenomenalnym Kara 
siem, Gosławskim, Maginem i Szum- 
lakiem. 

Gra w pierwszej połowie z lek- 
ką przewagą W.K.S. którego atak za- 
silony wiatrem podciąga często nie* 
bezpiecznie pod bramkę czerwonych. 
W 15 m. Szumlak z centry zdobywa 
I goala dla wojskowych. W 10 minut 
później Janecki otrzymuje piłkę na 
„szesnastce* od Stollenwerka i ład- 
nym strzałem wyrównywuje. Obie 
drużyny grają więcej na środku, bo- 
jąc się dopuścić kogokolwiek do strza 
łu. Więcej rutynowańy Ł. K S. kilka- 


IE SA ASS EEEE 
Polska ekspedycja piłkarska w Skandyzawji. 


Do międzynarodowych spotkań 
piłkarskich, nie mieliśmy jakoś, jak 
dotąd, szczęścia. To, że przegryweli- 
śmy z drużynami lepszemi o całą kla 
sę od nas — nic dziwnego. Ale brali 
śmy często w skórę od drużyn 
gorszych, lub równorzędnych. 

Dopiero tego roku sytuacja po- 
prawiła się. Zwycięstwa nad Estonią, 
Turcją i Finlandją dodały polskiej re- 
prezentancji piłkarskiej ducha. Były 
to wprawdzie reprezentacje państw, 
które nigdy na międzynarodowej are 
nie piłkarskiej nie zaznaczyły się ni- 
czem wybitniejszem, ale zawsze poko 
naliśmy je pewnie i bezapelacyjnie, 
zaznaczając naszą wyższą klasę. 

To też na tounee po Skandyna: 
wji wyjechała polska jedenastka pod 
dobrą wróżbą I trzeba przyznać, że 
wyszła z niego obronną ręką. 

Pierwsze spotkanie ze Szwecją 
przyniosło nam porażkę w stosunku 
31. Porażka to przykra, gdy zważyć, 
że udało się nam swojego czasu 
Szwedów pokonać. Ale od tego cza- 
su klasa szwedzkiej piłki nożnej zna- 
cznie się podniosła, żeby choć przy 
pomnieć wynik, osiągnięty przez 
Szwecję na ostatniej Olimpjadzie. Moż 
na więc nasz tegoroczny występ w 
Sztokholmie uważać za udany. 


"karz wojskowych. 


Ł.K.S.13:3 (211) 


Narciarstwo i saneczkowa= 
nie w Parku roniatow- 
| skiego. 


strzałem. Błaszezyńskiego, który przy” 
nosi wyrównanie, i 

Obustronne ataki wytwarzają licz= 
na sytuacje podbramkowe, trzymając 
widza w wielkim napięciu. 

Zwycięską bramkę zdobywa z po 
dania Kubika >t, M'chalski Il. 

Rezultat ten utrzymuje 
przerwy. 

Po przerwie obraz gry w zupeł- 
ności się zmienia. Legja częściej pizy 
piłce. Powoli zdobywa przewagę nad 
sespołem miejscowym gniotąc go silnie. 

Wielkie pole do popisu ma w tej 
fazie gry Lass, który wywiązuje się ze 
swego zadania wspaniale. Nieustannie 
bombardowanie bramki łodzian, nie 
przynosi wyrównania gościom, dzięki 
jedynie Lassowi. 

Kilka pojedyńczych wypadów Tu- 
rystów niweczy obrona bądź też bram- 


Jak się dowiadujemy w nadcho 
dzącym sezonie zimowym na wzór 
Warszawy magistrat m. Łodzi zamie 
rza przystąpić do budowy prowizo * 
rycznej skoczni narciarskiej oraz jak 
w roku ubiegłym oddać do użytku 
publiczności tereny pod tor saneczko 
wy. Obie te gałęzie sportu uwrawia 
ne mają być w parku im. Poniatow 
skiego. Przez budowę skoczni narciar 
skiej Łódź znalazłaby się na liście 
miast w których uprawiają niemal 
wszystkie gałęzie sportu. 


się do 


| Sprawa zdyskwalifikowa- 
nego Kirszbauma rozpatry- 
wana będzie w dniu 29 bm. 


Jak nam donoszą z Krakowa na 
najbliższem zebaianiu P.Z.P.N. u, któ 
re odbędzie się w dniu 29 b. m., roz 
patrywana będzie ponownie sprawa 
zdyskwalifikowanego dożywotnie Kirsz 
bauma, który jak wiadomo wniósł 
prośbę do najwyższej instancji piłkar 
skiej w Polsce, o zrewidowanie jego 
sprawy. Wynik tego sensacyjnego po 
siedzenia oczekiwany jest przez sfery 
sportowe Łodzi z ogromną niecierpli 
wością, Kirszbaum bowiem cieszy się 
ogólną sympatją sfer piłkarskich. 


Sędziował p. Fiedler, słabo. 

Wyróżnili się z Turystów Lass, 
Kahan, Michalski i Kubik St. 

Z Legji: Krawuś, Ciszewski, Łanko 
i Wójcik. 


krotnie podciąga podbramkę karygod 
nie jednak zaprzepaszcza szereg bardzo 
dogodnych pozycyj. Wyróżnia się wtym 
Janecki, który miast strzelać chcę for 
malnie wejść z piłką do bramki prze 


Mistrzostwo Polski 
Turyści — Ruch. 


ciwnika. Pod koniec | połowy prze- 
bój Sowiaka i nieporozumienie Cy- Na niedzielny mecz o mistrzo 
bulskiego z Gałeckim kończy się go” stwo Polski z Ruchem w wielkich 


alem dla wojskowych. Po zmianie 
stron już w 7 m. rzut wolny bije Ka- 
raś w róg; Cybulski skandalicznie 
przepuszcza. Wojskowi prowadzą do 
30 min drugiej połowy 3:1 lecz atak 
Ł.K.S. skutecznie wspierany przez po 
moc a szczególnie przez „Bolka* sil- 
nie naciera. W 31 min. Śledź podcią- 
ga centruje i Mikołajczyk „czeskim“ 
załatwia resztę. 

Pod koniec zawodów wojskowi 
przygniatani sami sobie strzelają sa- 
mobójczego goala i przy stanie bra- 
mek 3 do 3 s-dzia odgwizduje zawo? 
dy. Wyróżnili się z Ł. K. S. Stollen- 
werk i „Bolek“ z W.K.S. Karaś, Gos 
ławski i Szumlak 

Sędziował dobrze p. Bira. 


Hajdukach, wystąpi mistrz Łodzi w 
następującej obsadzie: bramka Lass, 
obrona—Stencel, Marczewski, pomoc 
—Hinc, Weliszek, Kahan, atak — Mi- 
chalski, Błaszczyński Kubik Al, Ku: 
bik St., Obsadzenie pozycji prawego 
łącznika Błaszczyńskim oraz lewego 
skrzydła — Kubikiem St. wydaje się 
obecnie nieodzownym. bowiem Her- 
mans wykazuje ostatnio słabą formę, 
a Kubik St. na tej, jak zresztą na 
każdej niemal pozycji, jest bezkonku 
rencyjnym Możliwem jest, że na o: 
bronie zajdzie pewna zmiana, a mia 
nowicie zamiast Stencla gracz będzie 
Kahl, którego rana, doznana na me 
czu z Wartą szybko się goi. 


Wildner opuszcza drużynę 
L. T. G. S-u. 


Jak się dowiadujemy, do 
skonały obrońca Ł T, S.Q. Wildner, 
który wespół z Mildem stanowią mur 
obrony i są podporą drużyny ŁTSG,, 
zażądał od swego klubu z »olnienia. 
Dotychczas niewiadomem jest czyje 
szeregi zasili doskonały ten obrońca. 


PZW AZP 


Prasa szwedzka wypowiedziała 
się o naszej drużynie bardzo przy- 
chylnie, podkreślając gentlemańskie 
zachowanie się graczy polskich na 
boisku. To samo wrażenie odniosła 
publiczność, której było na meczu 
15.000. Przyglądał się również zawo: 
dom król szwedzki i następca tronu. 

Rolę propagandową spełniła więc 
nasza drużyna doskonale. 

Drugie spotkanie, z reprezenta- 
cją Norwegji w Frederikstadzie przy* 
niosło nam już zwycięstwo w Stosun 
ku 4:3. A trzeba tu dodać, że Norwe 
gowie uważają się w piłce nożnej za 
lepszych od szwedów, i po naszej 
przegranej w Sztokholmie byli pewni 
zwycięstwa. To też wynik w Frede- 
rikstadzie jest prawdziwym tryumiem 
polskiej piłki nożnel ` 

Tournee po Skandynawji jest do 
wodem, że możemy się pokazywać 
na boiskach piłkarskich Europy bez 
wstydu. Byle tylko jechać z wolą zwy 
cięstwa. 

Oczywiście, rzeczą pierwszorzęd 
nego znaczenia jest zestawienie re- 
prezentacji polskiej. Pod tym wzglę- 
dem kapitanowi związkowemu p. Sy- 
nowcowi można by to i owo zarzu 
cić. Stanowczo za dużo było tego ro 
ku eksperymentów (mecz z Estonją!). 


Kahan wystąpi w barwach 
Cracovii przeciwko Wiśle. 


Doskonały pomocnik klubu Tu 
rystów, który jak wiadomo od dnia 
listopada zaliczony będzie w poczet 
Cracovii wystąpi już w jej barwach 
w dniu 7 listopada na zawodach prze 
ciwko Wiśle. P 


RSA E A E ES TO EE ESEE 


Ale dużą winę ponoszą i nasze kluby 
piłkarskie, które na udział swych gra 
czy w reprezentancji patrzą niechęt- 
nie, gdy potrzebują ich do jakiegoś 
spotkania klubowego. 

Ta rzecz musi ulec radykalnej 
zmianie. Honor reprezentacji polskiej 
powinien być dla wszystkich klubów 
równie drogi, a nawet droższy od ho 
noru klubowego. Tylko wówczas re 


nosić zwycięstwa. 


prezentacja nasza będzie mogła od- 1 
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Dziś na zebrania 
kontrolne. 


W dnia dzisiejszym winni stawić 
ję na zcćbrania kontrolne mężczyźni 
iastępujących roczników: 

Rocznik 1892 w lokela komisji 
M 2 (Konstontynowska 8!, koszary) O 
1ozwiskach na litery J. 

Rocznik 1893 w lokala komisji 
ú 8 (Leszno 9, koszary) o nazwiskach 
1a literę J. 

Rocznik 1894 w lokola komisji 
M 4 (Konstantynowska 62, koszary) 
» nazwiskach na litery Gr. do Gz. 

Rocznik 1898 w lokala komisji 
4% 5 (Składowa 40 koszary) e nazwis- 
tach na litery Gr. do Gz. 

W dnia dzisiejszym rocznik 1891 
aic staje na zebranie kontrolne. (b) 


Robotnicy budowlani 
zażądali podwyżki. 


Robotnicy zatradnieni w przemyś 
le budowlanym po omówienia dokład- 
nym sytaacji aehwaliło zwrócić się de 
przedsiębiorców z żądaniem przyznania 
jm podwyżki w wysokości 40 proc. 

O powyższym żŻądenia zawiado- 
miono inspektorat pracy z równoczesną 
prośbą o zwołanie wspólnej konierencji 
z pracodawcami. (b) 


Pracowincy państwowi 
nie chcą już dłużej 
czekać. 


Dzisiaj rano udają się do Warsza 
wy przedstawicicię łódzkiego koła pra 
cowDików poństwowych dla wzięcia 
adziała w decydającej konferencji ko 
misji centralnej porozumiewawczej związ 
ków zawodowych pracowników państwo 
wych. 

Według informacji delegetów łódz 
kieh na konferencji tej powzięte zosta 
ną zasadnicze uchwały w sprawie pra 
ceowników państwowych, których nic za 
spakaja w zapełności przyznana ostat- 
nio przez rząd podwyżka płac. 

Chodzi bowiem w pierwszym rzę 
dzie o nieodkładanie terming jej wypła 
ecnia do 15 listopada, ponieważ odłoże 
mie tej palącej sprawy na dolsze 5 ty 
godnie, kiedy jaż zimno zagląda do do 
mów pracowniczych—dowodzi niczroza 
mienia obecnej sytaacji, przez czynniki 
miarodajne. Od tych okoliezności uza 
icżniona podwyżka wywołała wśród 
pracowników zamiast aspokojenio, więk 
sze rozgoryczenie i niepokój (c) 


Jutrzejszy dzień znaczka 
na rzecz 
„Hechalucu* í Zydowskie 
go Uniwersytetu Ludowego 


Jak donosiliśmy organizacja „Her 
chaluc* wspólnie z żyd. uniwersytetem 
ludowym urządza dzień znaczka w śro- 
dę. dnia 27 b. m. 

Wielkiej wagi tej akcji nie trzeba 
chyba podkreślać, gdyż obie te instytu 
cje mają pierwszorzędne znaczenie dla 
społeczeństwa żydowskiego. 

Nie wątpimy, że każdy Żyd kupi 
znaczek na wzniosłe te cele, 


Komun'kat, 


Wszyscy członkowie „Hechalu- 
c'u“ i „Hitachduth'u* obowiązani są 
stawić się bezwłocznie dziś vod godz. 
5 — 10 wiecz w sekretarjacie „Hit- 
achduth'u*, Sienkiewicza 9, 
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N. P.R. w dwu odmianach. 


Na zjeździe nastąpił całkowity rozłam 


W niedzielę rano rezpoczęły się 
w szli redy miejskiej obrady wojswódz 
kiego zjazdu NPR.. na ktorym nastąpić 
miało oficjalne stwierdzenie stosunku 
oddziału łódzkiego do naczelnych władz 
stronnictwa, 3 

Obszerny referat o sytuacji poll- 
tycznej wygłosił pos, Popieł. Mówca 
scharakteryzował istotna podłoże spo= 
łeczne polityczne i gospodarcze prze” 
wrotu majowego oraz stosunek NPR. 
do marszałka Piłsudskiego. 

Stronnictwo to stało w pierwszym 
rzędzie na stanowisku państwowości i 
dzięki takiemu obywatelskiemu stanowi 
sku mogło nastąpić szybkie ustosunko- 
wo uspokojenie umysłów w Poznańskim 
i na Pomorzu. 

Dzisiaj NPR. reprezentuje w-pierw 
szym rzędzie interesy szerokich rzesz 
pracowniczych, w obronie których pro- 
wadzi na terenie rządu i sejmu ener- 
giczną akcję. 

Obecns swe stanowisko do rządu 
uzależnione być musi w pierwszym 
rzędzie od zrealizowania całego szeregu 
postulatów natury gospodarczej, bez 
czego poprawa sytuacji najszerszych 


rzesz jest nie do pomyślenia. Opozy: 
cjs, występująca w Poznaniu i w Łodzi 
nie wysunęła żadnego realnego progra” 
mu pracy twórczej, Poczynania jej zo 
stały z tego względu na ostatnim kon* 
gresie partji scharakteryzowane jako bez 
płodne i jałowe, przemijające wysiłki. 

Caly szereg zarzutów, wysuwanych 
kierowni twu partji przez opozycję, a 
dotyczących rzekomej współprecy, z e- 
lementami prawicowymi, uważać należy 
za nejstotre, jeśli nie zważy na wa- 
runki konieczńości państwowych, jakie 
się wyłaniały przed każdym  stronnict- 


wem, które ponad dobro partji przed- 
kłada dobro państwa. 
Refsrat posła Popleła wywołał 


burzliwą dyskusję, w której zabrał głos 
m. in. wiceprez. Wojewódzki. 

Mówca przeciwstawił sią osobistym 
napaściom, zawartym w ogłoszonym w 
prasie liście posła Michalaka, oświetla- 
jącym niewłaściwie pewne fakty, a za 
wierającym szereg wystąpień o charak- 
terze osobistym, uwłaszczając czci i 
godności wybitnych działaczy społecz- 
nych. Przeciwko enunę;acji tej wystą 
pił również energicznie poseł Waszkie 


Teatry ı widowiska. 


Teatr Miejski. 


Dziś, wtorek, po raz 19-ty i os- 
tatni przed zejściem na dłagi czas z 
afisza „RÓŻA“ Żeromskiego. 

Ceny popularne, 

Jutro, środa, również po raz os- 
lt „CAŁY DZIEŃ BEZ KŁAMST- 
WA“. 


„Rewizor“ 
z Petersburga. 


Słynna komedja S-aktowa wielkie- 
go satyryka rosyjskiego Mikołaja Gogo 
la „REWIZOR* dana będzie w nad- 
chodzący piątek w Teatrze Miejskim, 
jako szósta premjura sezona. Genjalny 
ten utwór, zawsze aktaalny i żywotny, 
pełen kapitalnej werwy komieznej i so 
czystej charokterystyki ukaże się w no 
wych stylowych dekoracjach Konstante 
go Meckiecwicza i w kostjamach z Te 
atrów Polskiego i Narodowego w War 
szawie. Reżyserskie opracowanie Wła 
dysława Ryszkowskiego. 


Ninka Wileńska przyjeź- 
dża do Łodzi. 


W nadchodzącą sobotę dnia 30 
oraz w niedzielę dnia 31 października 
o godz, 4cj po poładnia odbędą się 
dwa przedstawienia dla dzieci z adzia 
łem alabienicy dzieci 10 cieletniecj arty 
stki i klasycznej tancerki Ninki  Wileń 
skiej, znakomitego bajkopisorza Bene 
dykta Hertza oraz artystki teatrów war 
szawskich i autorki sztak teatralnych 
dja dziesi Wandy  Tatarkiewiczówny. 
Na program złożą się następające ko 
medyjki: | 

„Czórwone Koptarck* bajka lite 
racko mazyczna ze śpiewami i tańeami 
w 3 aktach, następnie „Psotny Ignaś" 
w Iym alcie Benedykta Hertza i Wan 
dy Taterkiewiczówny włosne opowiada 
nie p. t. „Bob ma szkarlatynę" opowie 
dzieciom Benedykt Hertz i wreszcie 
Ninka Wilińska odteńczy „Taniec Z 
lalką*,„Taniee motyla“ oraz „Mazurek“ 
Wieniawskiego. Przyjazd Ninki Wileń 
skiej do Łodzi sprawi niezawodnie na 
szym milasińskim niemałą aciechę. 


Kopelman- Holomattowa 


wznowiła lekcje gry fortepianowej 


Pańska Mo 17 m. 2 


Go dziny przyjęć od 1 do 4i od 7 do 


Pierwszy koncert sym- 
foniczny. 


W poniedziałek dnia 1 listopada 
odbędzie się o godz. 8.50 wieczorem 
« Filnarmonji uroczyste otwarcie sezo 
na Orkiestry Filharmonieznej, na którym 
wystąpi słynny wiolenezelista wirtaoz 
Emanacl Feaermóon, którego występy 
przed kilka laty wywołały niezwykły 
podziw i entuzjazm wśród krytyki i pa 
bliczności. Pierwszym koncertem symfo 
nieznym dyrygować będzić zaszczytnie 
znany dyrygent Grzegorz Fitelberg. W 
programie: Karłowieza, Odwieczne picó 
ni, Volkmana, Koncert wiolonezelowy 
A-moll, Skrjabina II-ga symfonja, oraz 
Bocherinicgo. Koncert wiolonczelowy 
B dar. Kasa Fdharmo2ji rozpoczęła jaż 
sprzedoż biletów. 


Słynny zespół taneczny 
Magarity Froman 


Dwa wieczory Margarity Froman 
ze słynavm zespołem tanecznym, mają 
ce odbyć ślę w Sali Fiiharmonji w so- 
botę dnia 30 i- -w niedzielę dnia 81 paź 
dziernika, będą prawdziwie artystycz” 
nem widowiskiem, popisem czystej 
sztuki tanecznej w zakresie tańców kla 
sycznych i charakterystycznych tak w 
zespole, jak i w tańcach solowych. Mar 
garita Froman primabalerina b. nadwor 
nych teatrów rosyjskich w Moskwie i 
Petersburgu, objechała już całą Europę 
i Amerykę, gdzie święciła zasłużone try 
umfy w nowojorskiem „Metropolitan“ 
i Wielkiej operze w Chicago. Olbrzymie 
powodzenie występów w  Fmeryce i 
Europie zawdzięcza artystka temu, że 
jest również doskonałą artystką drama- 
tyćzną dzięki czemu jej produkcje w 
tańcach _charakterystyczno-dramatycz- 
nych nabierają niezwykłej ekspresji, i 
jako tancerka klasyczna nie ma dziś 
sobie równej na obu półkulach. Jej 
słynny taniec pantomina „Śmierć łabę- 
dzia“ jest wstrząsającym dramatem, po 
zostawiającym na długo niezatarte wra- 
żenie. Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 


Z miejskiej Galerji 
Sztuki. 


Wystawa mistrzów malarstwa pol- 
skiego w miejskiej Galerji Sztuki otwar 
ta będzie jeszcze tylko do końca bieżą 
cegó tygodnia. 

W ostatnich dniach wystawa wzbo 
gacona została kilku cennemi dziełami 
Wyspiańskiego,  Wyczólkowskiego i 
Malczewskiego, nadesłanemi ostatnio z 
Warszawy. 


wicz, wskazując ra przepaść, jaka w 
ten sposób została wykopana, pomiędzy 
obu odłamarni. 

W replice swej poseł Michalak 
oświadczył, iż pomimo chwilowego zwy 


cięstwa  e'ementów lewicowych nie 
przerwie on pracy wśród robotników 
łódzkich w ramach organizacyjnych 


NPR. Po dyskusji przystąpiono do gła 
sowania nad rezolucjami, w wyniku 
którego większość uzyskała deklaracja 
iewicy o dokonaniu rozłamu. 

Po cełodniowych obradach woje 
wódzkiego zjazdu NPR. obradowali w 
niedzielę późnym wieczorem osobno 
przedstawiciele obu grup. 

W wyniku swych obrad grupa 
członków stronnictwa z pes. Michala 
kiem na czele postanowiła w dniu dzi 
siejszym dokonać wyboru nowych 
władz. łódzkiej organizacji NPR. 

W grupie tej pozostali m. in.: ław 
nicy Hajkowski i Muszyński, red. Hil 
szer i in. Oprócz wiceprez. Wojewódź 
kiego, prez. Fichny, posła Waszkiewi 
cza za opozycją stanąć ma związek 
„Praca“, który stanewisko swe zadekla 
ruje w dniu dzisiejszym. 


„Dzień Oszczędności * 
w Łodzi, 


W związku z uchwałą międzynaro 
dowego kongresu oszczędnościowego 
w  Medjolanie w r. 1924, ustalającą 
dzień 31 października, jako coroczne 
święto oszczędności, powołany został 
przez ministra skarbu, na skutek inicja= 
tywy pocztowej kasy oszczędności, 
komitet „Dnia Oszczędności”, którego 
zadaniem jest zorgapizowanie w r. b. 
w Pelsce „Dnia Oszczędności* w dniu 
81 października, 

Celem zorganizowania „Dnia O- 
szczędności* w Łodzi zostanie w naj: 
bliższym czasie powołany do Życia ko" 
mitet lokalny, którego zadaniem będzie 
propaganda idei oszczędnościowych 
wśród ludności za pośrednictwem du- 
chowieństwa i prasy, odczytów, odezw, 
zebrań i t. p. 


Ukarani paskarze. 


W dniu wczorajszym sędzia poko- 
ju do spraw o lichwę, Kopaczewski, 
wydał szereg wyroków, któremi skazani 
zostali za pobieranie nadmiernych cen: 

Za mieko: Szteinschicht Reinhold 
(Napiórkowskiego 36) na 50 zł. grzyw- 
ny; za jaja: Lehrer Marja (wieś Andrze- 
jów) na 50 zi; za masło: Wolczak Zo” 
fja (Piękna 21) na 100 zł; Lament Ro= 
zalja na 50 zł. grzywny; za kartofle: 
Onachowicz Aron (Zeromśkiego 49) na 
40 zł., Leberman Mordka (Lipowa 381) 
na 50 zł. grzywny. 


Drobne kupiectwo 
w obronie swych inte- 
resów. 


Jak się dowiadujemy, drobni kup- 
cy i rzemieślnicy postanowili powołać 
do życia centralną organizację drobno” 
kupiecką, która będzie miała Za zada” 
nie obronę interesów szerokich warstw 
drobnych kupców, pomijanych przy u= 
dzielaniu kredytów, a obarczonych róż- 
nemi świadczeniami. 

Realizacją tego planu ma się za- 
jąć wszechpolski zjazd drobnych kup” 
ców, który odbędzie się w początkach 
miesiąca. (w) 


Te, które krążą. 


Komisja obyczajowo sanitarna po- 
stanowiła dokonać przesunięcia godzin, 
w których „córy Koryntu* mają prawe 
krążyć po ulicach miasta, że względu 
na to, iż o wczesnych godzinach mło- 
dzież szkolna znajduje się jeszcze na 
ulicach i nieuniknione spotkania z kom 
biletami lekkiego prowadzenia wywiera- 
ją ha nią zgubny wpływ. 

(w) 
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AT WIĘZIENIA 


skazany został zabójca prowokatora Witkowskiego Jakók Sziencki. 


W dniu wczorajszym łódzki Sąd 
Okręgowy pod przewodnictwem sę- 
dziego Kozłowskiego w zsystencji sę- 
dziów Wilkowskiego i Karpowicza 
rozpatrywał sprawę 22-letniego Ja- 
kóba Hersza Szlenckiego, członka 
związku młodzieży kumunistycznej, 
szewca z zawodu, oskarżonego o 


zamach rewolwerowy 


na życie Rafała Witkowskiego. 

Szlencki dowiedziawszy się, iż 
Witkowski zamierza bezpośrednio po 
wyroku zapadłym dnia 6 lipca r. b. 
na oskarżonych w procesie „Igły“ wy 
jecheć z Łodzi, udał się wślad za 
nim 

strzelił doń 


z tyłu trzykrotnie w pobliżu dworca 

Kaliskiego, raniąc go jak się okazało 

śmiertelnie w brzu:h ií plecy. 
Szlencki po dokonaniu zbrodni- 

czego aktu zemsty rzucił rewolwer 

na ziemię i począł uciekać, został 

jednak ujęty i osadzony w areszcie. 

* 


Już od samego rana poczęli się 
schodzić do sali sądowej znajomi 
i przyjaciele oskarżonego, starając 
się zająć miejsca jaknajbardziej bli 
skie ławy oskarżonych. 
x Nastrój wśród „widzów przy- 

gnębiający, spojrzenia niepewne, wi- 
tają się ze sọbą szybko, rozglądając 
się dokoła ukradkiem. 

Przeważəją twarze młode. 


Jak wygląda Szlenckì. 


Dwaj policjanci wprowadzają na 
salę oskarżonego. 

Dziwnie wygląda jego drobna, 
niepozorna figurka, wciśnięta między 
duże rosłe postacie, w granatowy h 
mundurach. z marsami na czole. 

Rozgląda się po sali—uśmiecha 
zlekka do znajomych. 

Ubrany jest elegancko. 


Sąd idzie... 


Punktualnie o godz. 1.30 pada 
z ust woźnego sakramentalne: proszę 
wstać i na sali ukazują się sędziowie 
oraz przedstawi iel urzędu prokura- 
torskiego prokurator dr Markowski. 

Przewodniczący sędzia Kozłow- 
ski sprawdza personalja oskarżonego: 
Jakób Hersz Szlencki, lat 22, bezwy- 
znaniowy, szewc z zawodu— poczym 
wzywa świadków, którzy stawili się 
wszyscy. S4 to: Kazimierz Szczepa- 
niak, konduktor kolejowy; Leopold 
Kucharski, konduktor tramwajowy; 
Stefan Kubik, wywiadow: a policji po 
litycznej; Ignacy Pomorski, przodow: 
nik p. p.; Bolesław Pięta, posterun 
kowy; Tomasz Ptak, posterunkowy; 
Elżbieta Witkowska, siostra zmarłego 
Rafała Witkowskiego i świadek obre 
ny Chil Rozen, odsiadujący karę wię 
zienia—komunista. A 


o 


Dziś przybywają do Ło- 
dzi dwaj delegaci 


w sprawie węgilą. 


W związku z wszczętą przez urząd 
wojewódzki w Łodzi interwśncją w mi- 
nisterstwie przemysłu i handlu w spra- 
wie katastrofalnych skutków braku wę 
gla dla przemysłu łódzkiego, cowiadu- 
jemy się, iż związe« przemysłu włó- 
kiern'czego zwrócił się również do rzą 
du, wskazując jako przyczyny braku 
węgla — brek należytej komunikacji i 
dostatecznej ilości transportów. 


Ponieważ zarówno urząd woje” 
wódzki jak i związek przemysłu włó- 
kienniczego uznalt sprawę za niecierpią 
cą zwłoki, w dniu dz siejszym przybędą 
do Łodzi dwaj delegaci ministerstwa 
komunikacji, celem rozpatrzenia na 
miejscu tej sprawy i obmyślenia środ- 
ków zaradczych dla uprawnienia komu- 
nikacji transportow węgla. (w) 


Z e . PA AZ O W, ZO O O O OE W O W 1 e w r m w w 


Swiadkowie po złożeniu przysię 
gi opuszczają sale sądową i udają się 
o wyznaczonej dla nich poczekalni. 


Przewodniczący zwraca się do 
oskarżonego, zapytując się go, czy 
przyznaje się do winy, 

Szlencki wstaje zmieszany i ury- 
wanym głosem rozpeczyna swe pierw : 
sze przemówienie. 


Motywy czynu. 


Rafała Witkowskiego peznał w 
roku 1925, miał się on zgłosić do nie 
go z karteczką poręczającą, którą 
otrzymał od jednego z komunistów 
kaliskich. 

Szlencki zaopiekował się Wit- 
kowskim, który pedówczas był ściga 
ny przez policję za przynależność do 
partji komunistycznej. 


Witkowski częstokroć zwracał 
się do niego z prośbą o 


pomoc materjalną 


której oskarżony jaknajchętniej mu 
udz elał. 

W kilka tygodni potem Szlencki 
stracił kontakt z Witkowskim, który 


został ujęty i osadzony w areszcie. 


O O E E 


Z krzywdy urzędników 
miejskich. 


Jak wiadomo magistrat zeiąga 
od pracowników miejskich różne kary 
pieniężne za różnego rodzaja przewi- 
nienia, 

Obecnie wyłoniła się kwestja za 
żatkowenia tych kwot na jakiś cel i 
oto wydział opieki społecznej wystąpił 
z wnioskiem by samy te przeznaczyć 
na zasiłki doreźne dla najbiedniejszych 

Sprawa ta będze przedmiotem 
obrad na dzigsiejszem posiedzenia ko 
misji skarbowo-badżetowej, podczas 
szczegółowej dyskusji na  zamierzania 
skarbowemi zarządu miejskiego na rek 
1927. (b) 


Zakończenie robót 
ulicznych. 


W ostatnich tygodniach wydział 
budowlany magistrota począł akxładać 
nowy brak drewniany na kilka odin- 
kach alicy Piotrkowskiej. 

Roboty te zostaną jednak obecnie 
przerwane a to ze względa, atmoste 
ryeznych. 

Szkoda, że nic poprawiono bra 
ków na tych ułicach, gdzie jak np. na 
Przejezd, Piotrkowskiej i Zielonej pro 
wadzono roboty kanalizacyjne. 


Równocześnie przerwane zostaną 
roboty prowedzone przez dyrekcję tram 
wajów miejskich przy zmianie szyn jak 
np. na al. Radwańskiej. b 


Memoriał kolejarzy 
i pocztowców łódzkich 
- do premiera. 


W związka z podjętą przez koleja 
rzy i pocztowców łódzkich akeęją w 
sprawie polepszenia byta tych kategorji 
pracowniczych — achwolono wysłać do 
wieepremiera Bartla obszerny memor- 
jet. 

W memorjale tym podkreślono, iż 
niedostatek wśród pracowników kolecja 
wych i pocztowych doszedł do tych gra 
niec, że dalsza zwłoka w sprawie zrca- 
lizowania ich postulatów jest nic do po 
myślenia, 

Na czoło tych postalatów wysawa 
się sprawa uruchomienia mnożnej dro- 
żyżnianej, udzielenia 18 pensji na zaka 
py zimowe, arachomienia dodatka miesz 
keniowego i przyznania go również 
pracownikom niectatowym, 


Witkowski ki kakrotnie przesyłał 
Szlenckiemu pozdrowienia i ukłony z 
aresztu. 

Na zapytanie prokuratora czy 
oskarżony znał nazwisko Witkowskie 
go — Szlencki odpowiada, iż Witkow 
ski powiedział mu tylko swój pseudo 
nim 

„Bernard“. 

W dalszym ciągu Szlencki ze- 
znaje, iż od jednego z towarzyszy 
partyjnych dowiedział się, że Witkow 
ski ma być jednym z głównych świad 


ków oskarżenia w procesie związku |. 


zawodowego Igły. 

Wiadomość ta wywarła na nim 
wielkie wrażenie, gdyż ręczył za Wit 
kowski-go w partji, czuł się więc te 
raz wraz z nim współwinnym. 

Krytycznego dnia Szlencki spo- 
tkał wracających z sądu krewnych o 
skarżonych w procesie Igły i od nich 
dowi-dział się, iż Witkowski ze- 
znaniami swemi w znacznym stopniu 
przyczynił się do skazania oskarżo 
nych. 

Wiadomość ta tak go wzburzy 
ła, iż postanowił się 


zemścić na Witkowskim 


za zdradę i — kończy oskarżony — 
dalej już sądówi wiadomo. 


Łódź na wystawie 
przeciwalkoholowej. 


Cenirala abstyneneka két młodzie 
ży w Krakowie arządza w dn. 1 listo 
pada r. b. wystawę przeciwalkoholowej 
Na wystawę tę wydzioł statystyczny ma 
gistratu m. Łodzi przesłał wykresy, ob 
razającc rozwój alkoholizmu na terenie 
m. Łodzi, oraz publisacje magistratu 
m. Łodzi, dotyczące sprawy mlkoholiz 
ma. 


Fabryka Krusze i Ender 
ruszyła. 


Zgodnie z ob.elnieą ministerstwa 
przemysła i hondla, daną urzędowi wo 
jewódzkiemu, w dnia wczorajszym na 
deszły do Pabjanie pierwsze transpor 
ty węgla wyłącznis dia przemysła. 

Natychmiast po nedajściu trans 
porta aurachamona zo:t:ła napowrót 
fabryka frmy Krasze I Ender. (b) 


Ukrócić lichwe 
węglową! 


W dnia wczorajszym zgłosiła się 
w godzinseh przedroładniowych dele 
gacja kapców handlających węglem. Kap 
cy drobni prosili komisarjat rząda o 
interweneję w sprawie równego i spra- 
wiedlhwego podziała węgla. 

W dnia dzisiejszym w tej sprawie 
ma być zwołuna jeszcze jedna konferen 
cje. 

Drobni kapcy ożalają się, że nie 
dostają zapełnie od hartowników węgla 
a muszą kupować od pośredników 
po nadmiernych cenach 

Dzis'ejsza konfereneja ma położyć 
wreszeie kres spekulacji węglowej w 
detalu. 


Przeciwko cenie prądu 
elektrycznego. 


Jak już donosiliśmy odbyło się 
zebranie konsumentów prądu elektrycz 
nego, przyczem omawiano sprewę wy 
górowanej esy prąda dzięki czema do 
chody elz»: „wni przewyższają o 800 
proc. wydatki. 

W związka z achwałą, powzietą 
na tem zebraniu, w bieżącym tygodnia 
wysłany zostanie do ministerstwa prze 
mysła i handla obszerny memorjał do 
magający się od rządu spowodowania 
by prąd, ertykał codziennej potrzeb 
fic był przedmiotem nadmiernych zys 
ków ze strońy właścieicii elektrowni 
łódzkiej, (b) 


Zeznania świadków 


Zeznania wszystkich świadków 
oskarżenia pokrywały się bezwzględ 
nie z sobą. 

Wynikało z nich, że krytyczne- 
go dnia po oddaniu 3 ch strzałów do 
Witkowskiego, 


Szlencki począł uciekać 


z dymiącym rewolwerem w ręku. 

Następnie, pod<zas ucieczki re- 
welwer rzucił. 

Zatrzymany nie próbował się 
opierać. a zapytany przez post, Pły- 
tę, co zrobił, odpowiedział: Zabiłem 
prowokatora. 

Jedyny swiadek obrony Chil 
Rozen, zeznaje na korzyść oskarżone 
go. 

Biegły, rusznikarz Nazdrowicz 
stwierdza, iż oskarżony strzelał z 
brauninga 8 strzałowego. 

Ekspert sądowy dr. Hurwicz ze 
znaje, iż jedna z ran, a mianowicie 
rana brzucha była- śmier elna, spowo 
dowała bowiem zapalenie dwunastni 
cy. 
Następnie głos zabiera przedsta 
wiciel oskarżenia publicznego dr. 
Markowski, który w dłuższem prze” 
mówieniu wylicza cechy przestępst- 
wa, prosi o jaknajsurowszy wymiar 
ary. 

Obrońca oskarżonego mec. Ho 
nigwil prosi e zastosowanie art. 458 
a nie 453. 


Ostatnie słowo. 


Szlencki w ostatnim słowis katego 
rycznie zaprzecza, jskoby mizł działać z 
ramienia partiji wykonywując jej wyrok, 
i twierdzi, że do Witkowskiego strzelał 
tylko dlatego, iż zawiódł zeufanie w ja 
kiem w nim pokładał 

Sad po wysłuchaniu ostatniego sio 
wa oskarżonego, udaja się na nsradę. 

Na widowni panuje w'elkie naprę 
żenie, nist prawie z publiczności nie 
wychodzi. Oczy wszystkich zwróce e 
są na Szlenckiego. 

Nzprąże tie stale wzrasta. 

O godzinie 4.20 na salę wśród 
nerwowego napiecia wchodzą sędziowie 
z prokuratorem. 


Wyrok. 


Przewodniczący sądu sędzia Ko- 
złowski odczytuje wyrok, mocą którego 
Szlencki został skazany na 


12 lat ciężkiego więzienia. 


Oskarżony słucha odczytania wy- 
roku z nadzwyczajnym niepokojem. 

Jak się dowiadujemy mecenas Ho 
nigwill po porozumieniu się z oskarżo- 
nym postanowił wnieśc podanie o ape= 
lację. Or 


Czy gmina żydowska 
płaci składki na fun- 
dusz bezrobocia. 


Zarząd fanduszu bezrobocia pole 
cit kontrolerom swym przeprowadzenie 
w gminie żydowskiej kontroli w spra- 
wie ubezpiccznia pracowników gminy 
od bezrobocia. 

Gmina żydowska przeciwstawiła 
się żądania zapłacenia składek za Swo 
ich pracowników. 


Odmowę swą gmina motywowała 
tym, że jako instytacja pabliczna-praw- 
no, nieobliczona na zysk, nie powinna 
tych składek opłacać. 


Po tekfonieznem porozumienia 
się z biarem fandasza i wyjaśnienia od 
nośnych przepisów, należne z tytała a- 
bezpicczenia kwoty zostały wypłacone 
przez gminę, która podcjmaje niezależ 
nie od tego dalszą skeję w 0 dł 

c 
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Wiadomości gospodarcze. 
Kryzys gospodarczy Europy. 


Oto współczesny ulubiony temat | darki rolniczej. Za dużo ludności miej | sposób, by ustała dzika produkcja i 


ekonomistów, teoretyków i praktyków, 
profesorów i bankierów, wielkich kup- 
ców i przemysłowców, Paląca ta kwest 
ja wcisnęła się do gabinetów minister- 
jalnych a ostatnie posiedzenie Ligi Na- 
rodów uchwaliło nawet wezwanie do 
jaknejrychiejszego zwołania międzyna- 
rodowej konferencji gospodarczeł, któ- 
ra się miała nią zająć. f, 

W czasie wojny Światowej stwier- 
dzili niektórzy, iż wystarczy wymyślić 
jakieś nowe szczęśl we hasło a pokój 
będzie natychmiast zawarty. Nikt w-cza 
sie wojny żadnego takiego nowego a 
szczęśl wego hasła nie rzucił, Gdy po- 
kój został zawarty. rzucono nowe „ha= 
sło samowystarczalności g:spodarczej*, 
które, zniszczyło jedynie życie gospo- 
darcze Europy. Słuszne zauważył nie- 
mæiecki profesor ekonomji Harms na 
zjeździe „Das Vereines feuer Socjalpo- 
lityk“ wa Wedniu, że obecna Europa 
przypomina starzejący się Rzym, który 
szukał ratunku w rozdzieleniu chleba 
szerokim masom. Państwa europejskie 
rozdzielają bezrobotnym olbrzytnie kwo 
ty, oraz subwencjonują przemysły nie' 
mające podstaw zdrowego rozwoju. 
Smutny jest też cbraz sytuacji gospo 
darczej obecnej Europy. N:c więc dziw 
nego, że ten sam wielki kapitał, który 
wywołał i fnansował wojnę światową i 
z wojny światowej wyszedł zwycięsko, 
szuka teraz ratunku dla gospodarstwa 
społecznego Europy, widząc w konty- 
nuowanu obecnych stosunków zagrożo 
ny swój byt — ustrój kapitalistyczny 
państw europejskich. 

Wy:zerpująco zastanawiali się 
nad przyczynami obecnego kryzysu 
gospodar zego Europy najwybitniejsi 
ekonomiści Niemiec ostatnio na zjeź 
dzie „Des Vereines fuer Sozialpolitik“ 
we Wiedniu. W zjeźd ie tym brali 
udział uczeni tej miary, jak profesor 
Harms,  Oehlenburg, Oppenheimer 
i inni. Zjazd doszedł do przekonania, 
iż obecny kryzys gospodarczy Euro 
py jest wynikiem nagłej przemiany 
struktury gospodarczej Europy oraz 
dążenia państw agrarnych z wprost 
karkołomnym pośpiechem do prze- 
miany w państwa przemysłowe. llu 
strują to następujące fakta: Stany 
Zjednoczone Ameryki stały się z dłuż 
nika wierzycielem wszystkich innych 
państw. Kryzys w przemyśle węglo 
wym wywołano spotęgowaniem pro- 
dukcji ropy, rozbudowy sił wodnych 
i tp. Jeśli do tego dodamy nagłe 
i zbyt pochopne uprzemysłowienie 
państw dawniej agrarn ch mamy cał: 
kiem dokładny obraz przemiany 
struktury gospodarczej Europy. Sku 
tek jest ten, iż poszczególne pań 
stwa za dużo i dziko produkują, nie 
mogąc znaleźć zbytu dla swoich to- 
warów. Spodziewano się, iż wedłe 
dawnej zasady ekonomicznej przy 
zwyżce podaży nad popytem ceny 
towarów pójdą w dół, aż do czasu, 
gdy stosunki się poprawią a wtedy 
ceny towarów znowu pójdą w górę. 
Sprzeciwiły się temu z jednej strony 
kartele i trusty, które nie pozwalały 
na zniżenie cen towarów a z drugiej 
strony organizacje robotnicze, które 
nie pozwalały na zniżenie robocizny. 
Przeciwnie kartele dążyły przez pod- 
wyższenie ceny na rynku krajowym 
do umożliwienia sobie konkurencji 
na rynkach zagranicznych. 


Na zjeździe zastanawiano się rów 
nież nad tem, czy wogóle może zajść 
wypacek zabraknięcia środków -żywno 
ści dla ludności z powodu przeludnienia 
świata. Zjazd doszedł do przekonania, 
iż środków żywności nie zabraknie. Po 
pierwsze sa jeszcze wielkie połacie zie 
mi, dotychczas nie zdobyte dla  ludzko 
ści. Rzeczą kapitału jest finansować te 
akcje kolonizacyjne dla użyźnienia do" 
tychczas odłogiem leżących połaci świa 
ta dla ludzkości a z drugiej strony na 
leży więcej uwagi poświęcić rolnictwu, 
przez wprowadzenie intensywnej gospo 


skiej skierowało swą pracę ku przemy 
słomi. Należy teraz znaczną część bez 
robotnych w przemyśle z powrotem 
skierować do rcinictwa. Akcja taka od 
bywa sę w Nemczech i w Auctrj.. 


Zastanawizno się równieź nad spo 
sob-mi uleczenia kryzysu gospodarcze 
go Europy. Jedni wystąpili za zupeł 
nym liberalizmem gospodarczym, za 
zniesienem wszelkich grenic celnych, 
paszportowych itp. w Europie, reprezen 
tanci zaś narodowej polityki gospodar 
czej brónili zasady polityki samowystar 
czalaości gospodarczej poszczególnych 
państw narodowych W praktyce poli 
tyka ta streszcza się w dążeniu do za 
mykania granic ala -obcego importu i 
forsowania własnego eksportu. Rozwią 
zanie tej kwestji w ten sposób jest, jak 
to czł<iem słusznie pref. Harms zazna 
czył, dążeniem do rozwiązania „kwadra 
tury koła", Zadne państwo bowiem nie 
zezwoli drugiemu na nieograniczony 
przywóz obcych towarów, skoro to sa 
mo państwo zamyka się przed impor 
tem jego towarów. 

Z tysh wynurzeń zjazdu okazuje 
się, iż polityka handlowa poszczegól 


się we wzajemnem robieniu sobie na 
złość, mimo, iż jasnem jest, iż z dnia 
na dzień coraz bardziej niszczy pań 
stwo i powoduje straszne zubożenie 
ludności. 

Również ostatnio odbyty kon- 
gres paneuropejski i środkowo -euro= 
pejski kongres dla obrotu międzyna 
rodowego zastanowiał się nad tą kwe 
stją i doszedł do podobny-h rezulta 
tów proklamując j-ko jedyne lekar- 
stwo zupełny liberalizm gospodarczy 
w polityce handlowej. 

Kwestją tą zajmował się się e- 
negdaj również b. francuski min 
skarbu, inicjator międzynarodowej 
konferencji gospodarczej Louis Lou- 
cher w wykładzie wygłoszonym we 
Wiedniu. 

Także on stwierdza tą samą cho 
robę życia gospodarczego, widząc le 
karstwo w zniesieniu granic celnych 
poszczegółnych państw europejskich. 
Tę roformę polityki celnej musi jed 
nak poprzedzić reorganizacja gospo 


darcza państw europejskich w ten 


Dnia 
nasz, mąż, ojciec i brat 


nych państw europejskich 


JE» ASt 


24 b. m. o godz. 10 rano zmarł po krótkich cierpieniach nieodżałowany 


produkowano to i tylko tyle, ile po 
trzeba do zaspokojenia wymagań spo 
łeczeństwa. Próby reorganizacji pro 
dukcji gospodarczej Europy widzi on 
w międzynarodowych trustach prze- 
mysłowych jak np. w ostatnioutworzo 
nym truście żelaza Loucher nie zapo 
znaje niebezpieczeństw jakie zagraża 
ją konsumentom i robotnikom ze 
strony silny h międzynarodowych tru 
stów przemysłowych, spodziewa się 
jednak, iż znajdą się dostateczne 
środki do usunię ia szkodliwych Obja 
wów, które wystąpić mogą z chwilą 
powstania wielkich europejskich tru- 


„stów przemysłowych. Organem zaś 


powołanym do kontrolowania działal 
ności takich trustów i usuwania szko 
dliwych objawów byłaby jego zda- 
niem Rada Ligi Narodów. 

Ostetnio zaskoczył nas manifest 
najwiekszych potentatów świata w dzie 
dzinie gospodarczej a to bankowości, 
przemysłu i h:ndlu, który bije na alarm, 
iż źle się dzieje w światowej gospodar 
ce społecznej i wzywa do bezzwłocz= 
nej sanacji przez wprowadzenie jaknaj 
delej idącego liberalizmu gospodarcze 
go w poltyce handlowej poszczegól 
nych państw. Równocześnie dochodzą 
nas wiadomości o utworzeniu między 
narodowego trustu bankoweqo, mejące 
go na celu popierenie międzynarodowej 
polityki gospolarczej, dążącej do sana 
cji obecnego życia gospodarczego Eu 
ropy. 

Wszyscy powojenni politycy wpzt 
rzeni jeszcze ciągle w swe fetysze sa 
mowystarczalności gospodarczej poszcze 
gólnych państw, dla których państwo 
jeszcze ciągle jest celem dla siebie a 
nie środkiem do uszczęśliwiania ludno 
ści państwo zamieszkującej, odnoszą 
się zupełnie negatywnie do wszystkich 
tych planów. 

Hasło zastąpienia samowystarcza! 
ności gospodarczej hasłem współpracy 
gospodarczej wszystkich państw Euro 
py zostało rzucone. Można nawet już 
mówić o ruchu urzeczywistnienia tego 
hasł», Nie widać tylko jeszcze tej or 
ganizacji, której zadaniem byłoby hasło 
wspólpracy gospodarczej wszystkich 
państw Europy etapami urzeczywistnić, 


Dr. Ludwik Mund. 


b. -p FELIKS PALEJ 


przeżywszy lat 43 
Pochowany został dn. 25 b. m. na cmentarzu żydowskim, o czem zawiadamia 


arsko- | 
Hygjeniczna. 


W pełal powoazeania zaczyna trze- 
ci z kolei tydzień udana ze wszech- 
miar Wystawa Gospodarsko» Hygjenicz= 
na, o której mówi całe miasto z dużem 
uznaniem. Świetny zespół orkiestry 
St. Namysłowskiego po krótkiej przer- 
wie powraca na wystawę, aby umilić 
zwiedzającym interesującą przechądzkę 
po halach wystawowych. B'lety wej- 
ścia przez cały dzień do g. 10 w. tylko 
jeden złoty, ulgowy 50 gr. 


nA 


ZAC NI z sUear ur 
ktm VEL DAN AAN 


Stroskana 


rodzina. 


za pół miljona złotych. 


Na skułek dłuższych pertraktacji 
pomiędzy dyrekcją firmy „Scheibler i 
Grohmann* a przedstawicielami szeregu 
wielkich hurtowni włókienniczych w Ga 
lacu, sfinalizowana została umowa w 
sprawie znaczniejszych zamówień ma- 
nufaktury łódzkiej dla rynku rumuń= 
skiego. 

Część zamówionego towaru w licz 
bie 8 iu wagonów ogólnej wartości o- 
koło pół miljona złotych odtransporto- 
wana została w dniu wczorajszym do 
granicy rumuńskiej. 


|" POSZYT EEEE NE POETY PRETEC DARE O EEE ZE OKEY TEE CZCZO. 


Przed zupełnym upadkiem handlu tranzytowego. 


W węgierskich kołach handlowych 
panuje przekonanie, iż wskutek nieumie 
jętnej polityki celnej rządu budapeszteń 
skiego węgierski handel .tranzytowy 
skazany jest na zupełną zagładę. Urze 
dy węgierskie czynią kupcom zagranicz 
nym wielkie trudności przy formalno 
ściach celnych, wobec czego wolą oni 


swój towar kierować przez Fustrję i. 


Czechosłowację. 

W ciągu ostatnich kilku lat firmy 
zagraniczne zlikwidowały ponad 800 
składów tranzytowych na terytorium 
Węgier. W węgierskich sferach hadlo- 
wych panuje przekonanie, iż rząd wi- 
nien w interesie całego -kraju zmienić 
swą dotychczasową politykę celną. 


| Dolar i Złoty. 


Na łódzkim nieoficjalnym ryn - 
ku walutowym kurs dolara kształto 
wał się na poziomie 9,01. 

Tendencja spokojna. 


Z Warszawy donoszą: 


Całkowite zapotrzebowanie w 
sumie 395,000 dolarów, pokrył Bank 
Polski. 

Na nieoficjałnej giełdzie płaco 
no za dolara 9,01. 


CZEKI: 


Belgja 2530, 25.36 25.24 
Londyn 43,69 43.80, 43.58 
New-York 9.—, 9,02, 8.98 

Paryż 28.10, 27.07, 27.95 

Praga 26.72. 26.78 26.66 
Szwajcarja 174.10, 174.53 178.67 
Włochy 40.63, 40.75 40.55 


AKCJE. 


Bank Polski 85— 86,—, 
Bank Handlowy 3.30, 3.3 
Zachodni 1,40, 1.43 

Zjedn. Ziem. Polskich 1.60 , 
Zarobkowy 6.50 , ` 
Cerata 0.56, 0,62 0.60 
Kijewski 0.17 0.19 0.18 
Spiess 3— . r 
Siła i Światło 25 — 26. 
Chodorów 123.—, 
Częstocice 1.30 
Michałów 0.27, . 
Cukier 3.— 2.75 3,10 
łazy 0.16, , , 
Wysoka 2.80, 
Węgiel 78,— 
Firley 0.46, 
Nafta 0.36 . , . 
Nobel 240, 2.50. 
Cegielski 16.— R A, 
Lilpop 18.—, 19,25, 18.75 
Modrzejów 3.60 4.— 380 
Norblin 125, . DY 
Ostrowieckie 7.75 7.90 7.80 
Rudzki 1.31, 1.29 1.30 
Starachowice 215 223 282 
Ursus 1.45 1.50 . 
Zyrardów 13.—, 13.40 13.25 
Borkowski 1.80, . ,. 
Haberbusch 69.—, 


Londyn 2510 (PAT) N.Jork 4.84 
23]12, 4.84,112 Holandja 12.12,1/2, Fran 
cja 158,1/2, Belgja 174.12 Włochy 107,87 
Niemcy 20 38,1j2, Szwajcarja 25.12,1;4 
Hiszpanja 31.89, Portugalja 2 553— 
Danja 18.23,— Szwecja 18 14,12, Nor- 
wegja 19.50,— Helsingfors 198.62,— 
Praga 166.62, Wiedeń 34.38, Warszawa 
(za 1 funt szterl.) 45.—. 


Paryż 25.10 (PAT) Londyn 158,85, 
N.Jork 32,81, Belgja 91,05, Hiszpa- 
nja 50,4, Włochy 137,1|2, Szwajcarja 
629.— Holandja 153.11,1|[2, Szwecja 
879 —, Praga 96.50, Rumunja 18.05, 
Niemcy 785.— 


Gdańsk 25.10 (PAT) 100 złotych 
57.08 57.22, czek na Londyn 24.98,1|2 
telegraf. wypłata na Warszawę 56.99— 
57.15. 


19.— 78.50 


Notowania złotego polskiego w 
dniu 25.10 Za 100 złotych: Londyn 
44,—, Zurych 67.50, Berlin wypłata 
na Warszawę 40.43—46.67, na Kato 
wice 46,38—46.62, na Poznań 46.43— 
46.67, Gdańsk 57.08—57.22, wypłata 
na Warszawę 56.99—57.15, Wiedeń 
czeki 78.15—78.65, banknoty 78.50— 
79.56. 


LECONS de langue et de 
littérature française 


Zawadzka 21, m. 7. — Tel. 37-09. 
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WIABOMOŚCI CODZIENNE —- 


3 An KABEL! „WE ay OAK OO "a ZACZ bi E 3 5 s r ZA f 2 
ÓrANA-KINO | języ magr świnia | e onra ad w e: ad t 
Piotrkowska 72. f 
EER ISE EATE LE 
: Wielki |d t 9 aktach, podług znanego romansu V. CHERBULIER 
w potężnym dramacie H rabia Kosti a et JEN z Akademii Francuskiej. 
życtiowo-psychologicznym : Niesamowity fascynujący film. Szczyt gry aktorskiej. 
R aia SEGS PEEL ECA RÓ WADA AWĆ FORÓW NA: a ati sę L BIFR KORE Z PWD A ÓBĄ p Ś + 
; B Początek w dni dni 4.30, w sobot 
Nadprogram: "prue" „Fatalna trzynastka” ©] ANONS: " zmianie Mały Kapral KARIERA) LEl i niedziele 'o g. 2 pp. ostatni seans o godz. 10.ej. 


KINO Dziś i dni następnych a | 3 ds s a: O- tän) 
uningn] Wielki ptes ? dam lokal, [| Szkoła religijna M. MILICHA 
„NOWOSCI HG sezonu „NOWOSCI o 3 wielkich oknach, przy ; Š Wólczańska 5. 


G R Z = Ć a ul. ‘Nowomiejskiej, E komunikuje, że zajęcia we 
i a odpowiedni na biuro lub skład. f 


Wiadomość w Biurze Informacji Prasowych Ę freblówce hebrajskiej 


Dramat rozpaczy, miłości i rozkOszy. ; „A. Canaria eż 29: e, w me SI . 
W rolach głównych potentaci ekranu PRS CZWORO ZEE > i JUZ SIĘ rozpo cz ęły. 
Paweł Wegener, Marja Lejko i Reinhold Szyncel. NEWER A TETES CZA E E| Zapisy dzieci od lat 4ch w kancełerji 
Zad A "GOWAŚ: OREW RE OWE TL DP FATWA, PRZYCHODNIA DLA CHORYCH przy ul. Wólcazńskiej 5 TRWAJĄ. "3B8 
Nad program: Bajkowa komedja w 2-ch aktach. PRZY ZIEŁONYM RYNKU. 
mua CENY NISKIE. mem 


LECZAICA 
lekarzy specjalistów i gabinet lekarsko- dad k 
dentystyczny ul. Pańska 23 tel 45 10. S rania portfel za P Ea 

Dr Wajnstok =; [i osy | di gsobity oraz ksi, | Łódzkie Żyd. Tow. Gimn. 
Dr. Izosimow A ij od 5—7 zr r Sport, „BAR-KOCHBA* 


l "Dr. Warhaft choroby od 9—11 


toki 


Ak 


P. na imię Feliksa Dzisiaj o godz. 7-ej wiecz. 
: 5—1___||Ledziana zam. w|w ĮI ym terminie, a o godz. 
_Dr. Manitius 8 Pani „al od 2—4 Łodzi przy ul. Mły<|g ej w II ym terminie odbędzie 


NĄ |narskiej Ne 47. 
Dr. Ukraińska oz. kobieca | codziennie 11-13 |narskiej X 47. [się w lokalu towarzystwa, Po- 


Dr. Rawicz dzieci od 5—7 


wa m A | Z | 


z A i „1 czw. 6,80—72%) | czę © PEET i 
ZE światowe powagi lekarskie stwierdziły, że Dr. From i akuszerja [POP ad 5 —4 ŚSEBŹ  fudniowa 11 
ə chorób powstaje z powodu obstrukcji. AE PZ E : Robr a Ri 4 ; j 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych $ Dr. Neumark sy pe od 11—1 M7 Milgrom Nadzwyczajne Walas 
chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji, a|| Dr. Sznitkind | weneryczne od 4—7 Zachodnia 41 


łyvnne y ; Ę ___—_—__—__ o o | zagubił paszport i 
ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA | ZAM 4 A EE RRA | 
- z ZE e aa a aaa a E |sarjat Rządu =m, Ą 4 
ca 12—1 ; bez względu na ilość członków. | 
jak to stwierdzili prof. Berlińsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar- | saen f zę sy Łodzi. O li g'e i ktual | 
tin, Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środ- © chor, nerek i ą iczne ! pun ua ne przyj 
kiem dla uzdrowienia żołądka usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są nie- gi|| Dr. Datyner pęcherza |od 9—11 i od 7—8 | pees A 8 |bycie uprzejmie prosi 
zastąpionym środkiem przeczyszczającym. ułatwiają funkcje organów 3 | i dróg mocz, > ż, A > 
trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. ; EALEN, z ta AaS He: Prezydjam. 
ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby, $|- Lek.-dentysta lzosimowa 
nerek, Kamieni orolga dhi cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i art- S wtorek, czwartek, sobota od 5—8 Ogłoszenia 5 EP 
retyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. "TUE - i a u z á 
ZIOŁA z GÓR HARCU paa LAUERA zostały o na wy- $ Lek.- dentysta kalnneizyi sobota od 9—12 oz DR MED 
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w K tedy d uret dd Be , 
Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. E - ad ża a = RZ 7 IGNACY MARGOLIS | 
; i Á R Analizy lekarskie.— Wizyty na mieście, — Pemoc 
Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. p k A Mostki i korony złote i platynowe choroby oczu | 
Cena pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. A : Z A Aabe Arlos KO 1 ZACHODNIA 57 (róg Cegielnianej). 
Sprzedaź w aptekach i składach aptecznych, i S po h Z sas tait nie Przyjm. od 12—2 i od 7—8 wiecz. 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 5 Skida dakika rogna ke en = ya _ 
Reprezentant na Polskę: Józef Grossman, Warszawa, Chmielna le 49. 15 dE i 


Świe | R (PY [| © [WEŁNA SŁONECZNA 
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i N iejska 7 
(system Hartmenna) | Ba F U K 5 ori 26-07. | 


Dwa Zespoły 
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Z Bezpłatny nocleg 


otrzyma pracująca panna, za 
opiekę nad mieszkaniem. | 
Wiadomość: Południowa 29, 


Aby przyjść z pomocą szerokim masom ludności, 


udziela A a ACE? | í $ 7 A p p | p i E 


Bez łatn ch Porad Prawn ch W dobrym stanie do sprzedania. A 
| j y > Oferty do administracji „Wied. || SEA ay 
przez znanego specjalistę dz. Armanda Akerberga. Bi Codz.“ sub. „Przędzalnia”. || ZSE35508 |m. 12, pr. str. front. 


PIERWSZE w POLSCE OE AE PA E E EK ZANE AEE RA ERSE 
Biuro Informacji Prasowych i Ogłoszeń C i  Waorowe paryskie 
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CEGIELNIANA 40 TELEFON 20 62. 


ZAKŁAG DAUKARIKO-LITOGRAFICZN Paski-Gorsety 


B-cia A. i | HOLCMAN | 
MAJSTER Łódź, ul. Zawadzka Mi 7. | Poszukuję 


e WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY WCHODZĄCE ||| umeblowanego, ewentualnie 


do przed Z alni T aos ©. W ZAKRES DRUKARSTWA „. .. «, | POKOJU | 


szybko, starannie 
poszukiwany przez poważną firmę. ipo cenach nader przystępnych. s ka 20 
EFR 


jana ;  RURAINNNIA Oferty 'z podaniem ceny 
5—4 erae wymaga się Swiodcetwa pracy przynajmniej VoD 4. Drukarnia zaopatrzona w najnowsze czcionki. „. pod J. 


S 
do adm. Zawadzka 7 


Ai S 


Oferty z odpisami świadectw składać w Administracji sub. K. P. 


NE a O 
Ogłoszenia . ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednełamowy (na stronie 10 łam ów), w tek- w Łodzi 4 zł” 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 a. 


ście 40 gr. (strona 4 lamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. Prenumer ała: 30 gr. miesięcznie, zagranicą 7 Zł. 20 gr. Odne- 
drożej, a ZAGRANICZNE: o 100, DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy $ groszy. - szenie do domów 30 gr. miesięcznie, 


eA TA O SZEWC AWCE ROZ RÓ WON E E EC EEE TAP RTZENEWY WOREK 0 | 
Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny $. GULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne* 
Odbito w tłoczni B-ci A. i I Holcman, Zawadzka M 7 


